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4 | Lralyarii. 


Dziś e g. 2 przedstawienie dła dzieci, 


Je 


Probierzem żywotności naredu. są. 


jego Czyny. One' wskazują nam, czy 
-naród, zdążająg po drodze, którą mu 
z Nemezys dziejowa wyznaczyła, dźwiga 


-czyli się cofa. 


Każdy czyn wielki, między innemi,- 
; ma jedną dobrą stronę: niesie on w sor 


bie zaród nowych i często jeszcze wię- 
kszych. czynów. OE 


Podobne czyny budzą uczucia i re- 


Heksje, budzą je przedewszystkiem w. 


duszach poetów-wieszczów, | 
~ Z tych uczuć, jako też z myśli rodzi 
„Bię pieśń. Czyn tworzy pieśń, a pieśń 
tworzy czyn; razem zaś tworzą splot, 
który nam daje pełnię narodowego ży- 
-Gia. > : | 


Piers wieszczów skupia w sebie 


wszystko, cokolwiek naród myśli, czuje, 
> czym Śni, marzył ©. i 

„ Oni tworzą idee, albowiem każda 
myśl szlachetna, wzięta na -skrzydła 


górnych duchów, jake też ogrzana plo- 
mieniem Serca tychże, urasta do roz- 


miarów idei, pieśni. A pieśń, gdy raz 


ulotni się z duszy poety, rozwija skrzy”. 


dła i dąży tam, gdzie za nią- tęsknią, 
gdzie łakną jej i pragną! : 
Jaskólczym lotem unosi się nad zie- 
mią, zapada pod strzechy chat i dwo- 
rów i wszędy krzepi duszet : 


Piastunki-matki tę pieśń podają z 


mlekiem swoim rodzonym, tę pieśń im 
nucą, by ukołysać je do snu, z którego 
powstać mają przyszli szermierze! 

Dzień 3-ci maja jest dla nas datą, 
która złotymi głoski wyryła się na kar- 
tach księgi naszych dziejów; dnia tego 
naród nasz dokonał wiekopomnego dzie- 
ła, dokonał czynu, który napełnia dumą 


La . 


pierś polaka; . 
_ £eby zrozumieć jednak, jakie zna- 
czenie ma dla nas ów dzień wielki, na- 


leży myślą cofnąć się w CzĄsy, Borze: 


dzające tę epokową. chwilę. 

„ Mamy w literaturze naszej utwór, 
który, choć szczupły rozmiarami; z prze- 
dziwną prawdą rysuje psychikę polskie- 
.go ducha z czasów adku państwa. 
Pisarz daje obrazek 


duszę polską owego czasu, I nic dziw- 
nego, jeśli zważymy, „że. obrazek mało- 


„woł wielki mistrz słowa, znawca dzie- 


miezrównany, Henryk Sienkiewicz! Tye 


tul utworu: „Legienda żeglarska”. Oto, 


co mówi mistrz: - © 
|; „Był okręt, któ! 
ra, „tak. wielki i si] 


E 


się 


ŻE PORADE 


Wychodzi cedziennie porcłudniu. ` 


| trzone wały, 


wspaniały dramat w 4 cz, w roli głównej | glarze z innych Okrętów. —- Rzekłbyś: 


| lewiatan fale porzel 


| dali majtkowie., 


a ACZ | to Polska XVI wieku. 
„się, czy upada, czy postępuje naprzód, i 


skami sławy  zaślepiena, chmur 
r : ; Polski upadającej; 
w obrazku tym z ogromną plastyką | 
podkreśla rys. zasadniczy, znamionujący 


ów narodu, i dziejów tych odtwórca 


| stażsk jak bóstwo nieśmiertelny? 
|. „Puipura” sama popłynie—mówil. 


Purp- MAE AA ! 
|.<: Polska nierządem stoi — oto hasło. 


nie -bat 


Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


Redakcja i Administracja Przejazd 8, skrzynia pocztowa Nz 54. Administr, 


„Rękopisów nadsełan: 
lim zBetrzeżcnia 


wichrów, ani bełwanów, choćby naj- 


| sfraszniejszych. | płynął ciągle z roz- 
|pięfymi żaglami, wspinał się na spię-- 


kruszył potężną piersią 
podwodne haki, na których rozbijały się 
inne sfatki—t płynął w dal z żaglami 
w słoficu, fak szybka, Że aż piana war” 


| €zała mu po bokach, a za nim ciągnę" 
„ła się szeroka i długa droga świetlista. 


— Te pyszny statekl — mówili że- 


A czasem pytali załogę „Purpury”: 
— Hej, ludziel dokąd jedziecie? 
— Dokąd wiatr żenie! — odpowia- 


` = Ostrożnie! tam. wiry i. skały— 


W. odpowiedzi na przestrogę, wiatr tyk. 
ko odnosił słowa piesni, 
jak burza sama: 


tak szumnej, 
„Wesoło płyńmy, wesołol* 

-Fen psszny statek, fa „Purpura; 
Korab polskiego 
państwa, kierowany silną dłonią ostat- 


„nich Jagiellonów, płynął na falach dzie- 
"jów pod sztandarami szczytnych huma- 


nistycznych haseł dumny, wspaniały! 
Magnackie dwory, które w przysziości 
skaziła zdrada t przekupstwo, 
ośrodkiem kultury i postępu; telerancja 


miala tam panowanie; literatura kwitła: 
państwo _ stało 


, u szczytu potęgi poli- 


tycznej. 


Nie bylo w świecie kraju, w kitó-- 


rymby obywatel pesiadał takie prawa, 
jakie posiadał szłachcić polski. Nie.dzi- 
wne „więc, że tylko w Polsce megłe 
istnieć „liberum veto“; Sszłachecki indy- 
widualizm wybujał w niej do tege sta- 
pnia, że z anarchizmem nieomal już 
graniczył, Ale, niestety, prawa obywa- 
telskie redukowały się tylko do stanu. 
szlacheckiego, stan ów był jakby osią, 
dokoła której obracało się całe pań- 
stwowe życie Polski i to właśnie było 
przyczyną, było niejako gniazdem, w 
którym rodziły się zarazki, mające sto- 


"Czyć w przyszłości pień państwowy. 


Tymczasem płynął kerab państwa, 
skąpany w. blaskach sławy. Szlachta 
śpiewała: 

„Wesoło płyńmy, wesoło!* 
choć już się odzywały głosy przestrogi. 
Były fo głosy pisarzów XRVl-go wieku. 
Owe nawoływania, owa serdeczna tro" 
ska pisarzów - obywateli o przyszłość 
państwa nadały ton glęboki literaturze 
tego czasu. Nie jedna szczytna myśl, 
nie jedno tętno miłującego serca stwo- 


rzyły okres złoty w naszej literaturze. 


ajwyższy wyraz znalazła troska o 
przyszłość kraju w dziełach Piotra Skar- 


gi, który. wieszczymi słowy przemawiał 


do narodu, skarżąc się z bólem na za- 


„ślepienie braci On to wskazywał chmu= 
„ry, jakie się: gromadziły na horyzoncie. 


Daremnie jednak: brać szłachecka, bia” 
tych 
„dostrzec nie mogla. 

Zbytnia wiara w sile „Purpury* by” 
ła przyczyną. politycznego krótkewicz- 
twa, bo- tylko krótkowidztwu trzeba 
przypisać, że nie widziała szlachta wte- 


"dy wzrostu sąsiednich potęg. o - 
~ -Po to pracować, po co. baczyć. na, 
„ młatek, pilnować steru, masztów, żagli, lin? 


po co żyć w trudzie i pocie czoła, gdy 


były 


otwarta codz. od 9 rano do 7 wiecz. w niedziele i Święta do 12 rano, 
-Redaktor przyjmuje Interesantów w sprawach ro- 
dzkcyjnych of 10-a) de Zal, 


redskeja mis zwraca, — Rękopisy 
aorarium amts Zio za maż 


„pleśń z niej zetrzeć, by 


-Europie już w pełni panowały, tworząc 
P P 


-mmodzieży m 


"wszyscy płomienne piszą dzieła. 


17-ge i pierwszej polowy *18-go wieków. Í 


„Wesoło płyńmy, wesołol* . 

Ów stan beztroski, to zasadnicza ce- 
cha ducha narodu, dzieje którego smutne 
były w pamiętne czasy panowania dyna- 
stji Sasów! *Purpura", pozostawiona . so- 
bie, utknęła na mieliźnie, a máryrarzom 
się zdawało, źe okręt płynie. Stracili oni 


a 


zmysł postępu: bazwład i zacofanie brali . 


za postęp. Zycie hulaszcze, obskuran= 
tyzm, zanik wznieślejszych ideałów, obni- 
żenie się poziomu etycznego wśród wyż- 
szych warstw— oto przyczyny, które spra- 
wiły, że dawny górny lot ducha przedsta- 


„wiał się w tym czasie, jako mizerne pod- 


skoki płaka ze złamanymi skrzydły. Wia- 


genialnych myśli 
mroki już rozświeltlai, Polska musiała cze- 
kać, aż blaski dojdą do niej, aż te oży- 
wcza tchnienia ducha powisją na nią, by 
ją _ odświeżyć 
i rozjaśnić, "Tymczasem szlachta bawiła 
się, śpiewała, a chmury coraz bardziej 
grożne zbierały się ponad „Purpurą*, 

I przyszła wreszcie burza: fale sżturm 


rzy, nie lale chłosłać, 
wiać! Zstąpcie na. dno. Tam pracujcie. 
„Purpura“ jeszcze nie zginęłal.. 
Takie mniej więcej słowa rzucili na- 
rodowi jego nauczyciele: Konarski, bracia 
Załuscy, Staszyc, Kołłątaj i wielu innych. 
Pragnąc uleczyć schorzałą duszę Pol- 
ski udali się na zachód w poszukiwaniu 
średków i tam znaleźii je w postaci no- 
wych prądów myśli, które w zachodniej 


ale statek napra» 


wiek oświecenia. Chciwie czerpali ze źró- 
deł ożywcze soki i uieśli je do kraju, 
ażeby ich pomocą odrodzić naród. „Ko. 
narski zakłaća koiegpjum, specjalnie dla 
ej przezudczońie, szko» 
łę, z której wyjść mieli przyszli reforma- 
torzy; Załuscy gromadzą , księgozbiory; 


ra narodu redukowała się do wierzeń w. 
gusla, zabobony, Okres reakcji katolic- 
kiej, który panował wówczas w krajach 
| zachodniej Europy, pogrążył również i Pol- 
ske w mrokach; tylko, gdy Polska spała 
„Jeszcze, tam, na zachodzie wstawali ludzia 
«którzy  błyskawicami 


i 
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Cena 8 fen. 


Rok Vi — MR 120. 


IAA 


* OGŁOSZENIA: 


Nadesłane przed I wśród tekstu za wiersz petit lub jego 
miejsce Mk, 1-; reklamy za tekstem 45 f; zwyczajne 36 tz. 
nekrologja 45 i; ogłoszenia drobne 6 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 50 fen. 


- Niewyczerpaną była. energja owych 
ludzi i niezmożoną siła ducha. 1 dziełem 
tych szlachetnych było, że gdy na sejm 
w 1773 roku przyszła wiadomość 6 toz- 
wiązaniu przez papisża Klemensa XIV, za» 


‘konu jezuitów, delegacja tego sejmu, shań- 


biona przewrotnością, przeznacza jednak 
wszystkie pojezuickie dobra na cele oświe« 
towe, Czyni tak pod naciskiem opinji, 
urobionej przez Konarskiego i innych 
współtowatzyszów jego pracy. 

Ich to zasługa, Że na tym skądinąd 
smutnej pamięci sejmie, na wniosek por 
sła Chreptowicza powstaje instytucja, któs 
ra stanowi słup graniczny w dziejach 
oświaty narodowej, bowiem od chwili tej 


datuje się już zmartwychwstanie, 
Powołując do życia Komisję edukać 

cyjsą, stworzyli ci wielcy synowie Polski 

kuźnicę narodowego ducha. W. kużnicy 


„tej do żmudnej pracy stanęli niby kowa» 


ie, najsziachetniejsi ubywatele kraja. Tam 
mieli oni przekuwać dusze; tam mieli dig- 


sze te uskrzydlić, by mogły wzbić się 


w słoneczne strefy odrodzenia. Wszystkię 
swe siły wytężali, wkładali w pracę cae 
łych siebie. 3 AE | 

I rezultatem tej tytanicznej pracy by« 
ła ustawa konstytucji 8 maja, Oni, ci 
zbóżni pracownicy sprawili, że na wielkim 
sejmię ustawę tę przyjęto. Zaprawdę, 
wielkiego dzieła dokonali! - 

Ustawa konstytucji w tej formie, 
w jakiej została uchwalona, niosła już 
wielkie zmiany, a sama przez się jedno- 
cześnie była zawiązkiem, którego miało 
się w przyszłości rozwinąć nowe bujne 
życie. 
3-ci maj niósł zapowiedź lepszego 
jutra dla narodu, a przedewszystkiem dla 
warsiw upośledzonych, 


To też uchwała konstytucji jak do- 
bra wieść po kraju się rozniosła z szybe 
kością błyskawicy. Zdawało się, że oną 
wieść radosną wiosna przyniosła, źe ją 
przyniosiy het, ze Świata bociany na swych 
lotnych skrzydłach!  - | 


Stawał mieszczanin zadunany i stas 
wał chłop,” pytając: „Zali to prawda, co 
powiadają ludzie? zali to prawda, że Oje 
Cczyzna, jak matka tuli ich do łona; przy» 
garnia jak rodzone dzieci ich, którzy dow 
tąd jej pasierbami byli?!" Zdawało im 
się, że śnią może. A gdy się przekonali, 
że to najświętsza prawda, wówczas pierś 
ich się wypełniła nadzieją i miłością wiełe 
ką i włedy już w tych prostych duszach 
rodziły się postacie przyszłych Kilińskich 
i Głowackich I l R: o 
: Tak, konstytucja to zapowiedź uczłos 
wieczenia tych szarych, pokrzywdzonych 


'mas i jako taka w dziejach naszej kultu- 


ry posiada znaczenie pierwszorzędne | 

Dzień 3-ci maja, to dzień, w którym 
nasz uaród dźwignął się i uratował honoś 
Polski, to dzień, w którym postąpił nar 
przód. | 

Dzień 3.ci maja, to czyn inocatny 
uarodowego ducha, który w tym dniu ode 
nióst zwycięstwo wielkie nad samym 
SOBĄ co ą1,6 WSA ada 

Dzień 3-ci mają, to jedna z najcude 
niejszych strof narodowego poematu, jas. 
kim są dzieje nasze | 


Warteść kulłuracia narodu i 
zdolność żywotna mierzy się dziełami fe- 


jego 


go myśli i ducta, pomnikami, jakie sobie 
w ciągu wieków boduje. Naród, którego 
twórczość polii;uzna zanika, który zame- 
nia swo bossctwa ideowe na liczmany 
chwilowych korzyńci, nie posiada danych 
do dalszego bytu i niknie, jak scharzała, 
awiędła gałąż,. 

Nigdy nio zeinie, choćby brzemieniem 
klęsk przygnieciona, nacja, w której drze- 
mią siły duchewe i która w pewnych 
chwilach umie jo wylądować i zakląć wnae 
rodową ideę i ezyn.., 

, Rzeczpospolita ginęła.. Pożoga ogar- 
nela mury domostwa polskiego, uiozyła 
Się wokół burza okropna, drźały podwali- 
ny bytu politycznego i ekonomicznego na- 
Telt 


I ze wszystkich krańców kraju roz- 
łegło sią wtedy nowe hasło, nowe ss Ra- 
łanie, którego treścią była naprawa ojczy- 
any, zmazanie błędów po tysiąckroć przez 
przodków popełnianych, a które tek sira- 
szliwie mściły się na losach Polski w eige | 
gu XViif-go stulecia... 

Konstytucja a-ge Maja jest nieztitym 
tego dowodem. duż w okresie zaniku 
państwowsgo bytu niepadległego, Polska 
zdobyła się na akt doniosły; Rzeczpospc= 
‘Yita Żyła niby ostatnim telvieniam, g jed- 
nak a kestniejących dłoni nie wypuściła 
swego sztandaru Bzermierza wolnuści H- 
éw i dała Eurepie pierwszą pisaną kon- 
styłucję, 

; "Naród francuski, który właśnie w 
tym czasie wyzwalał aig z pęt abaoluirz- 
"mu, dał się wyprzedzić o kilka miesięcy 
Polsce i konstytucję swą ogłosił później. 

Na zapytanie, czy Konstytucja 3 Mas 
ja byla samodzielnym wytworam narodu | 
polskiego, należy odpowiedzieć przecząco. 
Wprawdzie prawa jednostki doznawały w 
Polsce ochrony jeszcze wówceas, kiedy 
nawet w Auglii, ciczyźnie swobód ińdywi- 
duslnych, mowy o tym bzć nie mogło, 
jednak nowe zagwarantowanie lech w roku 
3791 powstało stańowezo pad wpływem 
cbęym, mianowicie francuskim, 

Należy grzytym zaznaczyć, iż proces 
esiy odbywał sią u nas w kieritnku ode 
wrożnym, Biż na Zachodzie; -= kiedy tau 
bowiem chodziło o zrzucenie jarzma sso- 
lutyzmu i przemoey, to w Połsęe szło ra- 

'gzej o stopniowe cedowanie wybujałych 
nienaturalnie praw i przywilejów Bziachty 
g jednej strony na rzoez króla, z drugiej 
ną rzeca stenów upośledzonych. l 
- Oby w odrodzonej naszej Ojczyźnie, 
zakwitł na nowo duch wielkich reform i 

potężnych czyńów | 


ONAR EO 


WATA 


z 


[mstętu NH 


je 


łłej, grają dzwony z wieżyć fary, 
grają podniebną pieśń radoską.. 

Słońce promienke Ściele żary. | 
O, pozdrowiona bądz:że, wiosno. i 


Ż tobą się nowe życie pleni 
i znów rozkwiia, co skonało . 
pod mrożnym tchnieniem wczas jesieni — 
é szatą sirot się wspaniałą, 


O, pozdrowiona bądź-ie wiosno! 
Jawisz się w krasie, jawisz w sile == 
że olo wonne kwiaty wzresnę 

na olulonej w śnieg mogile., 


«Aingia wżdy juž pora lata, 

gdy naród płokąć blaskiem słońca, * 
gdy szła niezłomna brać skrzydlata 
nu ciągłych zwycięstw bój bez końca, 


a] iaa] ma m 


gdy w walk zamęcie, w walk kurzawie 
rubieży strzegła brać rycerna, 

ejczyżnie wolnej swej i słąwie 

do ostatniego tchnienia wierka.., 

Słońce się kryje i nie świeci... 
Już moc narodu się FOZRŁIĘGA.+ 
€hyli się naród w grób stuleci 

i w gruz rozpada się potęga... 


ps 


Zbroica pękła, miecz strząshany — 

na wolnej ziemi pracmoc włada, 

od wschodu dźwięczą gdzieś kajdany. 
W narodzie niemoc, lęk i zdrada... 


W narodzie zgubny jad się lęże, j 
bezsiiność ducha i pokora... 


. zmy. 


; uż jest zgodny z wolą. 


- zostanie, spodziewam - się i życzyć go 


Gdzież okrzyk— „umrę tub  zmyciężę* Pl 
„To było kiedyś — jeszcze wczora. 


Qeisiaj inaczej — dziś się wali 

w. gruzy wiekowe Państwo Piasta. 
Kajdany dźwięczą gdzieś z oddali... 
Na wolnej ziemi przemoc wzrasta... 


— Wiosto, o bądź-że pozdrowiona! 
Tyś zapowiedzią lepszej Qoli, 

z tobą rozkwita znów, co kona — 

i nowe soki krążą w rolis. 


Mroki wnet pierzekkną—świt rezblyśnie.,. 
Wady Polska jeszcze nie Skońała,n 
Jeszeze z narodu siła tryśnie 

i zmartwychwstanie wieków chwała... 


Pźdy jeszcze Polska nie runęła, 
wśdy rozpoczęta odbudowa, 
poczęty trud zbawczego dzieła: 
brzmią Konstytucji wielkie siował 


Fej, grają dzwony z wieżye fary. 
Lud konstytucji skupion sluche .. 
Słańce wiosenne ściele żary,.. 

Z wiosnę się rodzą kwiaty ducha... 


w 


Przez ziemią Polski gna nowina: 
oto nadcksdzi odrodzenie 

i życie kowe się poczyna — 

w naradzie budzi się sumienie. 


Zima już pierzcha! Idzie wioska! 
Bądź pozdrowiony, dnia majowy — 
dnia Konstytueji /... Wieść radoska: 
oto się spelnia czyn wiekewy!! 


A. Przybył ski-Konrad - 
szprb. legion, > 


pieh 3 maja 1791 roit 
w stolicy. Polki, 


. Niezwykły ruch zapanował na ulik 
cach Warszawy w dniu 8, maja 2791 r. 
szcżególniej w okolicy zamku królsewe 
skiego, w którym obradowały Stany sej- 
mujące. Karety ministrów t senatorów 
wśród: ciżby kiłkunastotysięcznego fiumu 
zajeżdiały przed: zamek. Wytoczeno i 


kilka armat przygotowanych do dawa- 


konstytucyjnej. Zaczęły mapełniać się 
balkony t galerje. sali sejmowej 
wała wielka razmaitość ubiorów. Kon- 
tusze, czarne sutanny, suknie francus- 
kie i mieszczańskie, peruki i głowy pod 
golone, modne zawoje i kapelusze dam 
skie—wszystko to mieszało się z sebą, 
eż różnebarwaą i oryginalną ca- 
asé, i i 

Loža posłów dwarów europejskich 


4 nie była zapełniona. Brakowało w niej, 
| cprócz posła rosyjskiego Bułhakowa, 
także posłów: pruskiego Goltza i angiel- 
| skiego Hailesa, oraz szwedzkiago Enge- 
|. stróma, kłórego nie uprzedzano o przy» 
| śpieszeniu wniesienia: projektu konsty- 
tuci. Byt obecnym natomiast ks. Fep- 


dynand Saluzzo, nuncjusz papieski. 

O godz. 11 przed południem król 
w: otoczeniu dworu, ministrów i mar- 
szałków, wszedł na sałę. Przybrany w 


mundur korpusu kadetów z gwiazdą or- 


deru Orła Białego na piersi, z wyrazem 


niepokoju na łagodnej twarzy, wstąpił 7 
Obek - tronu stanek: 


na stopnie tronu. 
ks. Józef Poniatowski, brygadier Wiel- 
horski, gen. Gołkowski, Jan Potocki i 
pułkawnik Hofman, 
araz ułani. 


Po przemowach marszałka sejmo- 


wego St. Małachowskiego i posła kra- 


kowskiega St. Sałtyka, na ogółne żąda” 
nie Tadeusz Matuszewicz podał w ogól- 
nym zarysie stań spraw . zagranicznych. 
Sprawozdanie jego wywarło przygnę- 
biające wrażenie. Posłowie polscy do- 
nesili z zagranicy a nowym mającym 
nastąpić podziała Polski, Obecna chwila 


„może była już ostatnią dla przeprowa- 


dzenia reform w celu ratowania Ojczy” 

a Krół w swym przemówieniu 08- 
wiądczył między bsnemi co następuje: 

, „Zastanawiałem się od kilku mie- 
sięcy nad sposobam 
jąć tereba byla, 
„. -Mspólma komunikacja 
wątelskiej zę 
tgch końców myśli Urodził 


A "się a tage 
| projekt, który mi był pokazany, alaśówy | 


wieży 


cych. Ten, gdy w Stanach p czytany 


| wa Augusta, aby „przez nowe związłi 


„szego i najpóźniejszych pokoleń szczęś- 


się w prawo, a dzień ten będzie poczy” 
| tywał za najszczęśliwszy w swoim 
"4 ciu. Prosił, aby wolą Stanów ssjmują" 
cych był zwolniony od tego ariykułu 
 paktów konwentów, 
: do sukcesji tronu”. | 


' giwnicy pdczyfanego projektu. Jan Gu- 
 chorzewski, poseł kaliski, wyprowadziw- 
| szy na środek i 
' niewolnikiem i udawał, iż ma chęć wy- 
: konania zamiaru, Stojący blisko posto- 
-wie wyrwał mu 2 rek dziacko. 


„Złetriełi, Mierzejewski, Orłowski, Oża- 


: wszy: zgubą narod, prosił o „nodnie* 
! dalszych prawideł do fo 
| szy głos; mowę swą zakończył tymi 


Panor 


| Potoçki, posel lubelski, 


„chcieli powtórnego czytania projektu, 
drudzy deliberacji, inni zaś zakończenia 


gwardja koronna, 


"głosem: Wiwaś i. 


tłum począł wznosić radosne okrzyki.-— 


„Buchorzewski, tracąc resztki przytom- | sunki Pełcki nie są wyjaśnione, a wol 


ani, jakichby nam sią. 


my środki, już za późne hędą. Jest zai- 
ste zamiarem wszystkich kraju polskie" 
go sąsiadów, aby nas w niedołężności 
jaknajdłużej utrzymywać. Abym zaś diur 


$żej nie przeciągał toku naszego i żeby” 


śmy się już siłniej i prędzej brali do ro” 
boty, proszę, mości panie marszałku 
sejmowy, niech już ten projekt będzie 
rzeczytany”, IE 
Nastąpiły ze wszystkich siron o- 
krzyki: „Prosimy o projekt!" Sekretarz 
sejmowy, Siarczyński, odczytał ułożoną 


„Ustawę Rządową*. Nieustające wołania į 


i okrzyki rozległy się po całej izbie sej- 
mowej i na galerjach. Marszałek sta- 
nąwszy na Środku sali, prosił Stanisla- 


złączył sig z narodem, a od dawnych 
go uwolnił, na zakład przyszłego na- 


cia”. mea , 
Król wyraził życzenie, aby prze- 
czytany projekt już w tym dniu obrócił 


„który stę «Ściąga 


Teraz wystapi gwałtownie prże- 


zby swego synka, zawo” 
łak „Zabiłe własne dziecię, aby nie było 


Mielżyński, Antonit Malachowski, 
rowski — ci wszysey wępowiedziełi się 
przeciwko „Ustawie Rządowej". o 

| Wystąpił teraz Ignacy Zakrzewski, 
poseł poznański Tron elekcyjny nazwa- 


siente projektu konstytucji naracowej i 
rmy rządu”. 
Linowski, poseł krakowski, zabraw- 


pięknymi słowy: saa 
„Kończcie więc, Polacy, dzieło pol- 
skie. Krew, majątek, interesa osobiste, 


. życie nawet nasze, niczem są obok 
szczęśliwości Ojczyzny. inaczej Bogu, 


mścicielowi krzywd. narodów, za nieuf- 


„ność, za wahame 


ie: się wasze odpowiecie, 
a zemstę Boga upr 


zadzi w sercach wa” 


| szych gorzki wyrzut. sumienie, który was 


nia salw w chwili zapadnięcia uchwały koc” nie przestanie". 


daniem Korsaka, tron sukcesyjny 
prowadzi da niewoli. Tylko dwa punkty, 


| podług niego, są dobre: pierwszy, za- 


bezpieczający wiarę i drugi, powołujący 


-na tron elektora saskisga. 


Z zapałem bronił- konstytuçji St. 
„ksłąże mőw- 
ców'. Poparli go: Zboiñski Minejko, Ki- 
ciński, Rrzewuski, Wreszcie marszałek 


ską prosił, aby sejmujący wyrazi} swą 
wolę. Będący za projektem pawinni kyli 
zachować milczenie, a ei, kśórzy mu się 


| sprzeciwiali—-uczynić oświadczenie. 


W imieniu opozycjonistów rabie- 
rał glos Chomiñski. 


Sapieha. Ten ostatni chciał pogodzić 
sejmujących. Zapanował zgiełk: jedni 


sprawy. Zabiełło oświadczył: 
e „każdy, ktokolwiek dobrze życzy 
Qjezyźnie, jest za projektem. Ciebie, 


Najjaśniejszy Panie, prósinry, abyś naj- - 
pierwszy na utrzymanie jego wykonał - 
przysięgę, a wszyscy za tym pójdziemy” 


przykladem“. 


Małachowski pytał o zgodę i otrzy- 
mał żądaną odpowiedź. Zapał przera- 
dził się w entuzjazm. Przez długi: czas 
izba wraz z gułeriami wołała 
1 Wiwat konstytucja!” 
Słaba liczebnie opozycja przegrała spra- 
wę całkiem. Zebrany przed zamkiem 


ności, rzucił się ku królewi z błaganiem, 


aby nie: przysięgaż odepchnięty jednak. 
został w natłoku i przewrócony. Turski, |. 
_bisłktrp krakowski, zbliżył się do tronu i | 
zaczął odczytywać rotę przysięgi. Král | 


powtarzał jaj słewa, położywszy ręke 


na ewamgalńi. Wszyscy podnieśli rece, 
(11.4 trzymali w górę wzniesione czapki ika- 
ufności aby- | 
podała nam stosowna: da | 


szająca. E Ta ; 
St August powiedzial krótką prze- 


czyli pokój 


ży” 


] winienem, aby był przyjęty, bo jeżeli | | 
(rychło nie zaradzimy sobie, może, gdy. 
-za 2 niedziele, czyli wojna, Cz: pok 
' wyniknie, jakiekolwiek. przedsięweźmie= 


- Marszałków sejmowych "St. 
"skiego i Sapiehę niasiono na rękach 


| St Małachowski zgodnie z wolą królew- |. 


Przemawia rów- [| 
nież Hieronim Sanguszko i Kazimierz | 


jednym | 


„do góry. 


; | | polityczny na 
pęiusze, lzy radosc spływały po obi- | 
 czach. Byla to chwila- wspaniała i wzru- |. stwa (szkclnietwo ukraińskie itd.) af 
ŻA __/_| ralą przed narodem ukraińskim 8 
E | - Boryzonty“®, 7 => a w 
„mewę I zwrócił się ku drzwiom wehe- |. 
drodze dastojnicy 1 damy 


AC ach  lwowskiem „Diet 
<ssłędali mu powinszowania, Na ulicy i Faa 


£ u witały posłów okrzykami. 
tłumy ludu po yP Mai rena 
Król, wszadłszy osobnym wejściem z 
zamku do kościoła św. Jana, ukazał się 
przzd olfarzem zgromadzonemu -ludowi, 
Kazimierz Sapieha miał mowę. ` Potem 
ks. biskup krakowski odczytał rotę przy” 
sięgi, a wszyscy zebrani podnieśli „ręce 
»ę. Po złożeniu grzysięgi biskup 
smołeński zaintonował „Te Deum laudae 
mus“. Rażległ się śpiew chóralny. — 
Wtedy to dał się słyszeć -buk armaf, 


. z których strzelała piechota regiment 


Działyńskiego. , , e, 
Tymczasem w izbie sejmowej ok, 
bywała się narada opozycjonistów. Byłe 


ich 40, licząc w fo i paru mieposłów, =, 
Król i dostojnicy państwowi. powrócili 


z kościoła do izby sejmowej. Wówczas 


-ye stolika, ustawionego przed tronem; 


zrzucono na ziemię wszystkie dawne 
prawa kardynalne i pakta konwenta. — 
Stanisław August polecił marszał= 
kom konfederacji, aby odebrali przy- 
sięgę od magistratur I sólwował sesję 
na dzień 5 maja. Marszałkowie, podpie 


sawszy ustawę rządówą, udali się na 
' nadzwyczajne posiedzenie komisji woj» 
-"skowej. Lud tłumnie ze sztandarami 


odprowadzał marszałków do dómów, a 


"później udał się do pałacu saskiego, 
. wznosząc okrzyki na cześć elektora sa% 


kiego, następcy tronu. Nad Polską za“ 
jaśniało słońce powszechnej swobody i 
odrodzonego szczęścia... OE 


Rusini przeciw deklaracji 
Rady Stanu, 


Dwa przedstawicielskie ciała ruskie 


(w Austrji: komisja parlamentarna Klu 


bu ukraińskiego w Radzie Państwa w 


"Wiedniu oraz „Narodny Komitet" we 


Lwowie, ogłosiły obszerne protesty prze: 
ciw deklaracji Tymczasowej Rady Sta” 
nu w Warszawie, złożonej w odpowie" 


| dzi na uznanie niepodległości Polski 
. przez rewolucyjny rząd rosyjski, a mia 


nowicie przeciw temu ustępowi dekla- 
racji, w którym Tymczasowa Rada. Sta- 
nu zgłasza pretensje polityczną do 
„złem leżących między etnograficzną 
Polską a etnograficzną Rosją”, to lesi 


| ziem ruskich i litewskich. 


-Obie organizacje ruskie występują 
gwaltownie przeciw temu usitępowi war 


. szawskiej enuncjacji. Komitet narodowy: 
+ „piętnujs przed 
"czy charakter  palityki 


całym światem zabor 
polskiej Kady 
Stanu”, zaś komisja parlamentarna Kii 
bu ukraińskiego w Wiedniu oświadcza: - 

„Reprezenfacja parlamentarna ukrain 
ska musi wypowiedzieć szczególne zdzi" 


- wienie, że najwyższy organ dopiara co 


proklamowanego przez mocarstwa cent 
tralne państwa polskiego uważa już ze 


, właściwe wyciągać rękę po cudze do 
| bro i zagrażać swobodzie innych naro” 


dów--ukraińców, bhialorusinów i litwie 
nów, chatiaż jeszcze wewnętrzne sto” 


| ność Polski nie jest dostatecznie ża: 
Bezpieczona, . l | 


Ta wynurzenie polskiej "Rady Sta” 


„nil należy napiętnewkć, jako skrajnie nie* 


polityczną. prowokację ukraińców,: zwła” 
szcza w chwili, gdy przewrót. wewnętrz 

sji, gdy dzisiejszy ruch naredawo 
! na Ukrainie rosyjskiej i po” 
już przez rząd rosyjski usfę 


czynione 


Pretesty powyższa pojawiły stę * 


a 


Ne 100. 


e 


GAZETA ŁODZKA. 


UCHWAŁY 


polskiej młodzieży akademickiej 


w Petersburgu. 


Wychodzący w Petersburgu „Dzien- 
nik Polski* w numerze z dn. 21 z. m. 
zamieszcza następujące rezolucje, uchwa- 
lone na wiecu polskiej młodzieży akade- 
mickiej w dniu 2 (15) marca: 
© 1) „Od wieku naród polski walczy 
o wolność wszystkich ludów i swoją wła» 
sną niepodległość. W chwili dzisiejszej 
młodzież polska na emigracji wita z ra- 
dością powodzenie nowego sprzymierzeń- 
ca w naszej walce w osobie wyzwolonej 
demokracji rosyjskiej, Życzymy jaknaj- 
szybszego odtodzenia narodu. rosyjskiego 
w ramach prawdziwie demokratycznego u- 


stroju. Niech żyje wolna i wolność nio- 
„sąca Rosja. 
2). „Do młodzieży polskiej:. Uzna- 


jąc, że każdy naród ma prawo do stano- 
wienia o losach swoich, stoimy niewztu- 
szenie na gruncie państwowości polskiej 
i obrony niepodległości narodu polskiego; 
wierzymy, że wolna i demokratyczna Rosja 
znajdzie się w dobrych sąsiedzkich sto- 
sunkach z wolną i demokratyczną Polską, 
wobec czego, jako emigracja tu w Rosji, 
uznawać będziemy „demokratyczny rząd 
Rosji, wyłoniony za zgodą większości de- 
mokracji rosyjskiej i w. nim. widzieć chce- 
my rzecznika jej interesów". 

Do rezolucji powyższych „Dziennik 
Polski“ dodał komentarz, w którym „obie 
rezolucje wita z prawdziwą sympatją”. . 

. (W „Dzienniku Petrogradzkim" z tej 
samej daty (8) 21 marca, taż sama mło- 
dzież akademicka zamieszcza. odezwę do 
„Kolegów i Koleżanek", w której czytamy 
między ianemi: 

„Gorąco i radośnie witając dzisiaj 
powodzenie demokracji rosyjskiej i życząc 
jaknajszybszego odrodzenia wolnego na- 
rodu rosyjskiego w ramach prawdziwie 
demokratycznego ustroju, stwierdzamy, że 
młodzież polska zarówno w kraju jak na 
emigracji, za naczelne swe hasło. uznała 
niepodległość Polski... Zdając sobie do- 
kładnie sprawę z powagi-położenia, w ja- 
kim obecnie się znajdujemy i ogromu za- 
dań, które na barki emigracji polskiej, 
pozostającej w Rosji spadają, młodzież 
polska w Pełersburgu przyjęła czynny u- 
dział w organizowaniu Polskiego Komite- 
tu Demokratycznego, którego zadaniem 
będzie, nie roszcząc pretensji do miana 
reprezentacji narodowej, w miarę sił i 
możności obrona najogólniejszych intere- 
sów polskich wobec społeczeństwa rosyj- 
skiego i oddziaływanie nań w pożądanym 
dla nas kierunku, 

" Wzywając kolegów i koleżanki do 
popierania Polskiego Komitetu Demokra- 
tycznego i współdziałania z nim, jedno- 
cześnie oświadczamy, że młodzież akade- 
micka nigdy nie popierała pretendujących 
do miana reprezentacji narodowej Komi- 
tetu Narodowego i Kół poselskich, obec: 
nie zaś wręcz odmawia im tego prawa”. 


„winny być bezwarunkowo : usunięte 


Krenika polityczna, 


zam 


W sejmie pruskim. 


Bioro Wolffa donosi pod datą 1 mae. 
"ja: W sejmie pruskim ku końcowi. dzi= 


siejszego posiedzenia wywiązała się dłuż- 
sza dyskusja, dotycząca porządku dzien- 
nego rozpraw, a. mianowicie, czy projekt 
prawa o fideikomisjach ma być załatwio- 
ny przed odroczeniem sesji bieżącej, czy 
dopiero jesienią. Konserwatyści domagali 
się natychmiastowego załatwienia się z 
powyższym projektem, tecz wszystkie inne 
stronnictwa odwiadczyły się za odrocze- 
niem sprawy do jesieni, 

Minister v, Breitenbach oświadczył, . 
że rząd uważa projekt przedstawiony przez 
komisję za najzupełniej celowy. Jednak 
przy obradach nad projektem niechybnie 
wysBzłyby na jaw daleko sięgające różnice 
poglądów pomiędzy poszczególnemi stron- 
nietwami, a właśnie te różnice zdań po- 
na 
plan dalszy w chwili obecnej, gdy Niemcy 
znalazły się na najwyższym. bodaj punkcie 
swej olbrzymiej walki o istnienie; jest to 
konieczne dla zachowania spoistości we- 
wnątrz państwa. Wobec tego rząd uważa 
za wskazane odłożenie wszelkich obrad 
nad projektem prawa o fideikomisach do 
chwili, gdy staną się możliwe obrady Spo- 
kojniejsze i oardziej rzeczowe. Nastąpi 
to prawdopodobnie już przy następnem 
zebraniu się na sesję sejniu pruskiego. 

Wniosek konserwatystów umieszcze” 
nia projektu prawa fidelikomisowego na 
jutrzejszym porządku dziennym odrzucono 
wszystkiemi głosami przeciw głosom kon- 
serwatystów, 


Manifestacje aniyniemiec= 
kie w Hiszpamji. 

Dziedniki ljońskie donoszą z San - Se” 
bastjan: po odbyciu się zgromadzenia ligl 
antyniemieckiej doszło do rozruchów ulicz” 
nych. Grupy przyjaźnie usposobione wzglę” 
dem Niemies zsinseenizowały manifestacje 
na rzecz zachowania  nueniralności. Pomię- 
dzy obiema stronami wywiązały się bójki. 
Wielu manifestantów aresztowanych zosta» 
ło przez policję. | 


Uchwała socjalistów w 
Buenos-Aires. 


Ajeneja Havasa douosi: Kongres soc- 
jalistów po burzliwym posiedzeniu wypowie- 


dział się za bezwzględną neutralnością wię” 


kszością 4,210 głosów przeciwko 8,557. 


Emigracja z Rosji. 

„Utro Rossii" konstatuje, że emigra- 

cja 2 Rosji po za granice państwa wciąż To- 
śnie. Przedewszystkiem wyjeżdżają z Ro- 
Bji — pisza dzienuik — wlaściciele mająt= 
ków, którzy starają Bię swe majątki już ta 


sprzedać, już to oddać w dzierżawę chociaż- 


by za niską opłatą. Wyjeżdżając za grani- 
cę, starają Bię oni zabierzć ze sobą gotowi- 
znę, lub też przekazać ją do banków zagra- 


"rów wartościowych. 


tów. 
ków rady aresztowało właściciela domu; 


„które mogą skompromitować 


nicznych,- w pierwszych rzędach amerykańe - 


skich, Rząd wprawdzie nie daje nikomu 
pozwolenia na wywóz: pieniędzy rosyjskich 
poza granicę, jednąkże emigranci omijają 
ten przepis prawa i zabierają ze sobą w 
drogę znaczne zapasy gotówki oraz papile- 


Reorganizacja armji rosyj= 
skiej. ; 

„Petit Parisien* dowiaduje się z Pe- 
tersburga: Kongres delegatów z frontu, 
który obecnie obraduje. w  Peiersburgu, 
przyjął wniosek, według. którego każda z 
armji mianuje trzech komisarzy; zadaniem 
ich będzie potwierdzanie wszelkich rozkae» 
zów, wydawanych przez głównych dowód- 
ców. Mianowania tych komisarzy muszą 
być dokonane za zgodą naczelnych do- 
wódców, komisarze jednak będą mieli pra- 
wo zakładania protestu. 


Rozruchy w Peterburgu. 


Agencja Tełegraficzna . Petersburska 
donosi pod datą 2 maja: rada: wykonaw- 
cza robotników i żołnierzy ogłosiła wczo» 
raj plakatami co następuje: wczoraj zda- 


rzyły się w stolic: liczne wypadki godne. 


pożałowinia. Jakiś młodzieniec nieznany 
zabił generała Kasztalińskiego, Do grupy 
osób, które w dzielnicy ostrów Bazylews:i 
zorganizowały manifestację polityczną, strze- 
lano i rzucano bomby między manifestan- 
Kilka osób, podających się za człon- 


inni ludzie zrywali oficerom epolety. 

Jedynie tylko ludzie -dotxnięci umy-j 
słowo lub: wrogowie wolności narodowe 
mogli dopuścić się tego rodzaju wykroczeń, 
rewolucję 
rosyjska. Rada wykonawcza potępia te wy- 
padki z najwięszą srogością i wzywa wszy- 
stkich obywateli, aby niedopuścili, by tego 
rodzaju działalność wywołała anarchię 
i osłabiła. siły rewolucyjne. 


© LA s LE 
Wieści z Rosji. 
-~ Gimnazjum ukraińskie w Kijowie, 
„Diło” powtarza za rosyjskim dzien- 
nikiem „Dień" następującą depeszę pe- 
tersburskiej agencji telegr. z Kijowa: 
Dnia 1 kwietnia odbyło się w Kijo- 


wie uroczyste otwarcie pierwszego gim- 


nazjum ukraińskiego. 


i . Mobilizacja leka zy w Rosji, 

- Pet. Ag. Tel. donosi: Kongres le- 
karży armji i marynarki przyjął rezo- 
lucję, żądającą natychmiastowej. mobili- 


"zacji wszystkich sił lekarsk.ch obojga 


płci dla potrzeb kraju i armii. 
Wieści z Niemiec. 
Katastrofa w kopalni. 


Biuro koresp. donosi z Bochum dn. 
29 kwietnia: W szybie Karola Frydery- 


ka w Wiemelshausen wczoraj rano wy-. 


S DESETE BSA A WE RTZ SA A ERZE P E OI TRE 


„skich. 


darzył się wypadek. Wskutek urwanią 
się liny, winda, w której było 42 sórni- 
ków, spadła w głąb sopalni. 
Dotychczas nie zdołaro jeszcze wy- 
dobyć ofiar, ani stwierdzić rozmiarów 
katastrofy. Niestety liczyć się trzeba 
z możliwością, źe wszyscy zginąli. 
| „iły przetrwamy‘ | 
W „Gazecie Gdańskiej” _ Czytamy: 
W Nowej Wsi w pow. sztumskim pastor 


z kazalnicy nawoływał uroczyście do 


jaknajwiększej oszczędności i ograni- 
czeń z żywnością, wskazując z nama- 
szczeniem zasadę: nr AZ 

„Musimy zwyciężyć i przetrwać ko- 
nieczniel“ E 

Następnej nocy wyprőżnili mu „wła- 
mywacze śpiżarnię, a na drzwiach jej 
przytwierdzili kartkę z napisem: „My 
przetrwamy!” Po sprawcacn niema ani 
śladu. 


noid 


LA e f 
Ze świata. 
Cesarski potomek w Angliji. 

W związku z zamierzonym wylaz- 
dem ex-cesarza Mikołaja do Anglji i 
spędzenia tam reszty dni swego życia, 
przypomina prasa angielska, że w wie- 
ku XVII Anglja raz już dała gościnę 
zdetronizowanej rodzinie carów rosyj- 

Gdy Borys Godunow w 1570 r. za- 
władnął tronem rosyjskim, trzema care- 
wiczami z domu Rurykowiczów zaopie- 
kował się kupiec moskiewski, mający 
rozgałęzione stosunki handlowe w Angli. 
Kupiec wszystkich trzech carewiczów 
wywiózł do Angijt, gdzie w uniwersyte- 
cie Oxfordzkim dokończyć -mieli swego 
wykształcenie. Dwóch carewiczów zmar- 
ło w trakcie studjów na ospę, pozosta- 
ły przy życiu, który przyjął nazwisko 
Alprei, poświęcił się specjalnie studjom 
teologicznym, przyjął anglikanizm, oże- 
ni? się, później otrzymał parafjes w 
Waaley, gdzie dokończył swego życia. 

Odznaczenie korespondentki 

z wojensej. 

Pani Alicia: Schalek, autorka wie- 
deńska, a od początku wojny korespon- 
dentka z placu boju na froncie wojsk 
austro-węgistskich w Tyrolu, nad rzek 
Isonzo i w Czarnogórzu, otrzymała nie- 
dawno od cesarza Karola Krzyż Zasłu- 
gi na wstędze Medalu za Waleczność. 
Oprócz korespondencji z pola wal:i de 
różnych pism w Wiedniu, pisanych 
wśród gorących walk, w których ucze- 
stniczyła pani Schałek, znajdując się 
zawsze wśród pierwszej linji bojowej, 
napisała kilka dzieł. pod wrażeniem i 
wpływem wojny ostatniej, jak „Tyrol 
pod bronią“ i „Nad Isonzo'. % 

Obydwa te dzieła ozdobione są licz- 
nemi ilustracjami, zdejmowanemi apa- 
ratem fotograficznym przez autorkę, 
zwykle podczas najsroższego ognia wal- 
ki. Kolekcję tych zdjęć, obejmującą kil- 
ka setek wybornych coabitek, złożyła 


a rewolucyjnych dni 
w Petersburgu. 
„Pester Lloyd" przyniósł 
ze Stokholma następującą ko- 
respondencję W. Sorgego: 


„Dla przyjaciół nieporządku panuje 


w Petersburgu bardzo pomyślna konjunk- | 


tura, aczkolwiek nad tym porządkiem czu- 
wają liczne władze, przepisujące sobie 
` przedewszystkiem moc aresztowania. Roz- 
kazy- aresztowania wydaje osobno -rząd 
tymczasowy, osobno minister sprawiedli- 


wości, osobno komitet robotników i żoł-. 


nierzy. Ażeby wykonać taki rozkaz, znaj- 
dzie się zawsze gromada ochocznych lu- 
dzi, czy to głodnych studentów, czy żoł- 
nierzy, czujących wstręt do frontu. Zamie- 
szanie panowało dnia 11 marca, gdy upadł 
dawny rząd, zamieszanie trwa dotąd. 

Gdy wojsko. nie chciało strzelać do 
ludu, a masy uzbrojonych robotników prze» 
ciągały ulicami, czyniąc obławę na polic- 
jantów, w gmachu Dumy, w sali Katarzy- 


my, utworzył się komitet robotników i żoł- 


nierzy, obwołując się panem Petersburga. 
Należeli do niego przedstawiciele peters- 
burskich pułków i wielkich fabryk, tudzież 
socjalistyczni członkowie Dumy. Na ogół 
rząd ten liczył około 1,300 członków, któ- 
rzy obradowali na zmianę i do obrad do- 
puszczali każdego chętnego z ulicy. 

Do sali cisnęły sę gromady ludzi, 


w kątach stały karabiny z bagnetami, 


siostry Czerwonego Krzyża roznosiły je- 
dzenie i napoje. Jakiś mówca zaczyna 
roztrząsać sprawę narodowości, Zakrzy» 
czano go. Odzywają się okrzyki: „Precz 


z dynastjąl* . Jeden z oficerów. odczytuje 
manifest abdykacyjny Cara. Tłum nie ro- 
zumie języka urzędowego i wzywa Kieren- 
skiego i Czheidzego, ażeby dali wyjaśnie- 
nia. Przybywa inny członek Dumy, gdyż 
Kierenski i Czheidze byli zajęci innemi 
sprawami. 

Zołnierze wdzierają się na trybunę 
i żądają zmiany przepisów . karności woi- 
skowej. Szeregowcy i oficerowie mają być 
równouprawnieni, - żołnierza należy nazy- 
wać towarzyszem. „Żądanie to przyjęto 
przez aklamację — stały się one uchwałą. 
Jakiś właściciel gruntu z przedmieścia żą- 
da koniiskaty dóbr cara. Przerywa mu 
nowy tłum, który przynosi do sali chorą. 
giew z napisem: „Niech żyje tepublika 
rosyjska!" Wchodzą następnie inwalidzi 
wojenni, uderzając silnie kulami o podło- 
gę. Dużo między nimi jest ślepych. 

Wchodzi Czheidze. Wygłosił już mo- 


że dwadzieścia mów, ale teraz przemawia 


Znowu. | 

„Nie wiem, co mam powiedzieć — 
"zaczyna Czheidze. — Jesteście inwalida- 
mi. (Pomruk wśród przybyłych), to jest 
straciliście siły do pracy, ale jesteście 
młodzi moi towarzysze. — Okupiliście. ży- 
ciem swojem wolność Rosji w bitwach na 
froncie (oklaski) — dlatego jesteście mo- 
ralnie ludźmi silnymi. Nie jesteście dla 
tego inwalidami. Tacy ludzie są nadzieją 
Rosji. — „Niech żyje prołetarjat! Niech 
żyje międzynarodówka!* - 


Czheidze schyła się, a potem podno- 


si w górę plik not bankowych, które mu 


podano z tłumu. „To jest podzięka, a nie 
kupno waszej krwi*, 

„  Czheidze opuszcza salę, a tłum obra- 
duje dalej i uchwała uwięzić dawnych mi- 
nistrów. — Gromady ludzi cywilnych i żoł- 


nierzy wypadają na ulicę, zabierając prze- 
jeżdżające samochody i wysyłają swoich 
delegatów do prywatnych mieszkań mi- 
nistrów, : 

Tymczasem obradował także konwent 
seniorów Dumy, który z obawą spoglądał 
na wzmagający-się wpływ ludu, obawiając 
się utraty wszelkiej powagi. Ustanowiono 
tedy komitet Dumy, który atoli istniał tyl- 
ko dwa dni i ustąpił mie'sca rządowi 
tymczasowemu. Ale nie wszyscy członko- 
wie rządu byli obecni, brakowało Kieren- 
skiego, którego dopiero delegaci zaczęli 
szukać, Znaleziono go na ulicy Palerme- 
ja, przemawiającego z odsłoniętą głową 
do ludu. Równocześnie wróciły samocho- 
dy z uwięzionymi ministrami, których 
umieszczono w pawilonie ministerjalnym 
pałacu Taurydzkiego. Wozem ciężarowym 
przyjechali Goremykin, Stürmer i Ma- 
karow. - 

Kierenski stanął u wrót pałacu Tau- 
rydzkiego, witał każdego ministra ukłonem 
i zawiadamiał go, że jest. aresztowany. 


- Brakowało ministrów Dobrowolskiego i Pro-- 


topopowa. - Minister Dobrowolski z byłym 


-generał-gubernatorem Warszawy, ks. En- 


gałyczewem i bar. Rosenem szukał schra- 
nienia u ambasadora włoskiego. — Wszy- 
scy trzej są żonaci z włoszkami. Ale służ- 
ba ambasady powiedziała im, że ambasa- 


"dor w dniu tym nie przyjmuje. Ministrowie 


usiedli na schodach, a tłum odgrażał się 


na ulicy. — Wreszcie ambasador Marche- 
se Carlotti oświadczył osobiście gościom, 
że ich nie może. przenocować, prosząc ich. 


zarazem, ażeby odeszli natychmiast. R 
-:Protopopow zawiadómiony telefonem 


© przejściu wojska na stronę ludu, opu- 
ścił natychmiast swoje mieszkanie i wym- 


knął się tajnem wyjściem na boczną tliCz- 


i Á A ET ZE AR AO aa ea re 
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kę, gdzie czekał na niego samochód. Mae 
nowcami przyjechał Protopopow do d-ra 
Bodrńajswa, swojego przyjaciela, który 
mieszkał w Pokłonnej Górze, Tutaj ukry= 
wał się przez dwa dni. Dnia 23 marca 
przybył do niego brał, redakior Protopoe 
pow,ioświadczył, że gra jest zupełnie stra» 
cona. Wtedy minister Protopopow sam 
udał się do gmachu. Dumy, ażeby go 
uwięziono. Przyjaciel. jego, lekarz det 
Bodnajew, został wkrótce również uwięzi0e 
ny pod zarzutem, że dawał carowi lekage 
stwa, pozbawiając go woli. Wkrótce wy- 
puszczono go na wolność, sądząc, że nie 
można czynić rosjaninowi zarzutu z tego, 
że coś przedsiębrał przeciwko osobie cara. 
|. Wielki, świętujący tłum robotników 
stał się panem ulicy. Gdy robotnicy urząe 
dzają demonstrację, tramwaj musi wstrzye 
mać ruch. A takie demonstracje odbywa» 
ją się często, zwykle pomiędzy godziną 
9 rano a 7 wieczór. A w mieszkaniu 
swojem nikt nie jest pewnym spokoju. 
Liczni przestępcy, wypuszczeni z więzień 
przez pomyłkę, a także przestępcy, któe 


rych wychowały rozruchy, sieją przerażee 


nie wśród mieszkańców. Rewizje domowe, 
połączone z konfiskatą kosztowności, dały 
się niejednemu we znaki. 

| Takže służące zapłonęły ogniem wole 
ci, chcą założyć polityczny i ekonomiczny 
związek. Odezwa, rozłepiona na murach 
miasta, wezwała służące na zgromadzenie, 
Służące „przybyły nadzwyczaj licznie do 
sali. Wiele z nich przyprowadziło „swo- 


ich" żołnierzy. Końiec zgromadzenia był 


niezwykły. W ścisku wystrzelił karabin. 
feldfebla i zranił jedną z dziewcząt w no- 


gẹ. Powstał popłoch i zgromadzenie roze 
„biło się“. 


ENO 


autorka w wiedeńskiem Archiwum Woj- 
ny: - Zbiór „jest tak: cenny, że on głów- 
nie przyczynił się do odznaczenia au 


torki krzyżem zasługi. Prócz tego wy- 
głosiła p. Alicja: Śchalek kilkadziesiąt 


odczytów na temat: „Trzy. miesiące.na -. 
froncie nad  Isonzo*, które w:Austro-'| 


Węgrzech i Niemczech cie szyły sig nad- 


zwyczajną frekwencją.. 


mn, 


Rozporzątizenie 


o ochronie interesów wojskowych w zu. 


Wadachi przemysłowych. 
8 1. 
Krajowcy zajęci w zakładach: waż- 
nych wojskowo, karani 


dną z tych kar albo obiema, o ile podług 
istniejących praw i rozporządzeń nie za- 
służyli na kary surowsze, jeżeli złożą pra- 
cę przed upływem -umówionego terminu 
lub: gdy. nie będą się powodowali miaro- 
dajnymi przepisami 0 zaniechaniu pracy 
albo też, gdy. się będą ociągali -w-rozpo- 
częciu przyjętej pracy. > = 0o00 
< Może nastąpić skazanie na 
ny, gdy ZE ` ý NASZ EO 
a) czyn popełni kilka osób, przed- 


dom kare 


tem się umówiwszy, w: pewnem. 


miejscu jednocześnie w. kilku za» 
kiadach albo w kilku miejscowoś- 
ciach; ©. | EM 
b) sprawca albo jeden ze sprawców 
okaleczy ciężki 
„na życie innej osoby; 3 
c) czyn pociąga w następstwie wię- 


„jkszą przerwę w pracy lub. znacz- f 


ne uszkodzenie własności zarządu: 
wojskowego albo . pracującego” z 


polecenia tego zarządu pracodaw- 


cy, lub przedsiębiorstwa, - 
5 PSR wi | 
"Za ważne wojskowe zakłady n.hodzą 
te, które określi gubernator wojenny. ` 
‘Spis tych zakładów należy ogłosić i 
roziepić albo rozwiesić w zakładzie, ... 


$ 8. 


Krajowcy zajęci w innych zakładach $ 


przemysłowych, ukarani zostaną: więzie- 


jedną z tych kar albo obiema, jeżeli zło- 
żą pracę przed upływem umówionego ter- 
minu albo gdy nie będą się powodowali 


miarodajnymi przepisami -o zaniechaniu 
pracy i gdy nie powrócą. do niej we wła-' 
Ściwyim czasie, oznaczonym w wydanym 
rozkazie 6 podjęciu pracy przez guberna- 


tora wojennego, 
84. 
„Kompetentnemi są sądy wojskowe, - 
SE $ 5. R 
Rozporządzenie obowiązuje natyche:- 
miast - Ee E E 
| Warszawa, d. 20 kwietnia 1917 r. 
| > Generał. Gubernator. 
zo e VON--Beseler. 


Jako ważne wojskowe zakłady W 0- 
brębie Cesarsko-Niemieckiej łódzkiej gu- 
bernji wojennej oznaczam:- 5 16 


1. Wojskowy - lazaret: gubernjalny. 


2. Polowy urząd aprowizacyjny. -3. Po- 
mocniczy park samochodowy. 4.:. Wójen- 


ny warsztat reparacyjny. sainochodów. 5. 


Wydział surowców wojennych. 6: Woj: 
skowy urząd przysposabiania tkackiego i 
przędzalniczego. 7.: Pralnia garnizonowa. 
6. Garnizonowy zakład kąpielowy *i “da 
odwszawiania.. 


Towarzystwo 
jek dojazdowych. © 063%. 
w Od 1 do 12 w Łodzi.” «© 
"18. Cesarski urząd pocztowy. 
skówy urząd zakładów kolejowych. 16. 
Wojskowy urząd ruchn kolejowego. 17. 


Wojskowy urząd. maszyń: kolei żełaznej.* i 


- Od 18 do 17 w Łodzi **'': 
wraz ze wszystkiemi Oddziałami i w obrę« 


bie Cesarsko-Niemieckiej  Gubernji. Wo- | 


jennej. . ME 
Łódź, 30-go kwietnia 1917 r.  -- 
5 Gubetnator wojenny. 
Sove Schmitt Gas = 
„. Jenerał-poricznik, 


Na zasadzie rozporządzenia. Jenerał- |. s 
Gubernatorstwa Warszawskiego «z dnia 7 .|. 
kwietnia 1917 r. sekwestr. łoju Surowego .| : 


niniejszem - zostaje rozszerzony na Ca:ą 


produkcję, Zwolnienie koszernych Micker |:: 


(Menisse) unieważnia się. 


CLr imn Ochorowiez, 


| szawie jeden z najświetniejszych bojowni- 


skoy będą więzieniem * 
do 5 lat i grzywną do 10,000 marek, je- 


. sytecie fwowskim jako docetit filozofji, od- . 


iwców | nych, między innemi: „Jak należy badać 
o albo targnie sie- 


- swiecie“, „Z dziennika psychologa“, „O | 
zjawiskach 'zdwojeria w życiu duchowem 
„| człowieka*, „Pogadanki i spostrzeżenia ż | 
| dziedziny fizjologji, pedagogiki “i } 

| przyrodniczych“, „Wiedza tajemna w Egip- 
| cie“ itd, Utwory literackie pisał pod psen- 


smi „Listy d 


„Medycyna*. 
niem do 3 lat i grzywną do 10,000 marek, | Prezesa, Kasy Literackiej w Warszawie. 
"kiej stracie nauki polskiej, © © - 


1 ziem p 


„nie Tymczasowej Rady Stanu. 


„szek książę. Radziwiłł powrócił z 
„dokąd wyjeżdżał przed kilku dniami. 


eie pomnika prof. Szuberta, założyciela o. 
„grodn Botanicznego w Warszawie. 


siem: prof. Szuberta. - 


|| wiona zostanie: o g. 9 rano msza święta 
sprzed<ołtaraem polowym: w. pobliżu: ruin- 
uząpliezki Opatrzności w ogrodzie Botanicze 
"nym. NZD 


9. Elektrownia łódzka. 10; 
Łódzkie gazownie miejskie: 11. Łódzkie 
elektrycznych o: tramwajów: | 
miejskich. 12. Łódzkie Tow.. akc: kołe- | 

(pods. |.parku Agrykola doroczny zlot harcerski 
GEN 


Cesarski urząd telegraficzny. 15. Woj- | qzież 


| dziewcząt i chłopców... 


| obradowano nad sprawą wysyłania dzieci 
na wieś. o A 


GAZETA ŁODZKA 


. Zwracam wyrażnie uwagę, że dany 
nerek do ogólnej produkcji należy'i za- 
tem: jest również. zasekwćstrowahy. = 007 

_„Przekroczenia będą: podług obwiesz- 
czenia z dnia 9 maja 1916 r. karane. 
Łódź, 23. kwietnia 1917 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
„Loehts, 


. Poza tem Zjazd zwraca uwagę na pożąda- 
. Ne przyjmowanie dzieci ze szkół Średnich 
: na Czas wakacji letnich i poleca zarządo” 
wi wszczęcie agitacji w tym kierunku. 
Następnie p. Konstanty Sienkiewicz 
wygłosił referat p. t. „Sejmik a Rady O- 
piekuńcześ, © >. a i 
"2 powodu niewyczerpania całkowite- 


na Środę 2 maja na godz. 10 rano. Na po- 
tządku dziennym obrad są sprawy 1) o- 
chrony szkoły i 2) aprowizacji kraju. 
(0 Dnia 30 kwietnia zmarł nagle w War- i 
Su A 1 í gu powołani zoèbtāli; i i 

nanki i wiedzy Ś. p. Juljan Ochoro- Z pow. Tureckiego delegaci tymcza- 
Bowi: Józef Krysztoforski (z Miłaczewa), 
Mikołaj Bartosik (ż Cisewia); Edmund Ku- 
szczyński (z Dobry), a 


ków 
wicz.. 
|. Ochorowicz urodził się roku 1850 
w Radzyniu, kształcił się początkowo w Lu- 
blinie, następnie skończył uniwersytet war- 
szawski ze stopniem kandydata nauk przy- 
rodniczych, zaś na uniwersytecie w Lipsku 
otrzymał tytuł doktora filozofji. 

, Przez. kilka lat wykładał na uniwer- 


właśc. maj, (Bidziny, gm. Wojciechowice). 
Z pow. Skięrniewiekiego: 


(Kawęczyn, gm. Dalecka). Zastępca: Ja» 
kób Góral (Trzelana). dA 
Z pow. Grójeckiego: 
zurkiewicz (Grójec). 

Z pów. Będzińskiego: 
Chęciński (Myszków), © 
Z pow. Radomskiego: Roman Szeza- 
wiński adw. (Białobrzegi), Jan Wigura adw. 
(Radom), Rychlicki gosp. (Skaryszew), 
| Z pow. Opatowśkiego: Adam Mu- 
Bielski burmistrz (Opatów), Józef Bąk go- 


dając się jednocześnie badaniom magne- 
tyzmu zwierzęcego, hypnotyzmu, cholery 
1 pracując zarazem na polu wynaldżków 


Wincenty Ma- 


w dziedzinie elekttotechniki. A 
, W Warszawie w swoim czasić głośne ` 
były seanse, jakie urządzał z miedjum, 

Eusapją Palladino. S a 
: Poza mnóstwem artykułów filozoficz- 
nych i pólemicznych, oraz przyrodniczych 
i medyczhńych wydał wiele prac oddziel- 


Karol 


iola . (Iñi . Wojci wice). 
duszę“, „Miłość i zbródnia, wiara i“ mo- s WE > > 
ralność*, „O wolności woli“, „Duch i mózg”, 
„O kształceniu własnego charakteru*, „O 
zasadniczych sprzecznościach, na których. 
się wśpiera cała nasza wiedza o wszech- 


„Sprawa Kempnera. 


W sobotę upłynął termin do zaskatże” 


go S. Kempnera na karę Śmierci za zamor- 
dowanie w celu rabunku Ireny Ferensów= 
ny, uczenicy szkoły aplikacyjnej. ` 

: Wyrok nie uprawomocnił się, gdyż 
obrońca skazanego adw. przys. Pepłowski 
założył skargę kasacyjną do sądu najwyż- 
szego, wnosząc o uchylenie wyroku śmier- 


3 


i Hauk 


donimem Jutjana. Mohorta, między inne- 
aarżeczonej*; — : 

Przód kilkd miesiącami wydał cenną _ 
dwutomową' pracę p.t. „Psychologja. a 


— sąd niesłusznie zastosował. względem 
K. paragraf 8 :z dnia 21 marca. 1915 r, 


< Przez kilka lat zajmował stanowisko i paragrafem tym uzasadnił karę Śmierci, 


Zgasł w pełni sił i zapału, ku wiel- 


- Wojennego, zbrodnie, ż tego względu szcze- 
gólnie niebezpieczne (mord na terenie 


-skowego lub funkcjonarjusża władzy). 


niskie 


Warszawa. 
, Rada Stanu. | R 
We wtorek od-godz, £10 rano do g. 
1 po poł. odbywało się plenarne posiedze- 


ner ukończył lat 17. Ten wniosek sądu 
| uzasadniony jest dokumentem, noszącym 
nazwę „metryki*, według której K.. w 
chwili spełnienia mordu miał 17 lati 3 dni. 
| To określenie wieku nie jest pewne. 
, Metryka K. sporządzońa została w 11 
lat po jego--urodzeniu na żądanie ojca 


Podkomisje: Konstytucyjna i Sejmo- 
wa. obradowały: podk.  Kónstytutyjna w 
poniedziałek, podk. Sejmowa we wtorek w 
godzinach popołudniowych. - Św, 

* Członek Tymez. Rady Stanu, Francis 
Ży wea, 


_goż ojca, oraz świadka studenta. 
‘tyce wbrew prawu nie wskazano powodu 


sporządzony akt stanu. cywilnego. - Mogła 
tu zajść omyłka o dni Kilka, a więc ist- 
Odsłonięcie pomnika. . | nieje wątpliwość, a wszelka. wątpliwość 
*. Dziś odbędzie się uroczyste odsłonię- 

nego. 
Pom= 
nik: ten. wzniesiony został w. pierwszej 
części [ogrodu Botanieznego; jest on w 
kształcie: obeliska, zakończonego. popier- 


Morderstwo przy ul. Gęsiej. > | 
Jeszcze nie przebrzmiały echa ostaf- 


wie, gdy żnów w sobotę ubiegłą dzielnice 
„żydowskie wstrząsnęła wieść o zamordo- 
„waniu żóny rabiha Szapiro. RO 
| >.  Mojsze Szapiro lat 64, znany sjonista, 


Przed osłonięciem pomnika... odpra- 


DRM “Zilot harcerski. ; ! 
"Dziś po południu odbędzie się w 


„Razem wystąpi około 4,000 mło- | na Szulima, Łaja, 


„Program obejmuje przyrzeczenia, po- | mowała się przemycaniem artykułów ży- 


'kuńoczych, 
|. We wtorek“ po przerwie. obiadowej 


„czył i zrabował klejnoty i gotówkę. `` 


syna. Szulima. lo ; 

dniarzy, śledztwo jeszcze nie wykażało, Be- 

¿{ niek Wiślicki, mając przygotowaną zawcża- 
„su: przepustkę, zbiegł. | 


Siedioe, 
Wskutek unieważnienia wyborów rad- 


;go porządku. dziennego, obrady odroczono 


-Z miasta Ostrowca: Antoni Bieliński ` 


z Jan Kurtz 
dyr. szkoły (Skierniewice), Jakób Pastwa ` 


gpodarz (Zórawka, gm. Częstocice), Rze- 


„nia wyroku Sądu Okręgowego, skazujące” 


|... W par. 8 prawodawca wojenny miał 
na myśli niewątpliwie okoliczności czasu 
wojny bezpośredńim, zamordowanie woj- 


(0-/W. drugim punkcie obrońca podważa 
słuszność tustałenia przez sąd, -że Kemp- 


-ina mocy oświadczenia co do wieku te- | 
W me- 


opóźnienia. Nie jest to więc należycie 


(ulega rozstrzygnięciu na korzyść oskarżo- 


"były rabin z Błędowa, Rawy i Mogilnicy, 
który przebywzł nawet przez lat 8 w Pā- |. 
lestynie, miesżkał że swą czwartą żoną przy |. 
„ domu módlitwy przy ul. Gęsiej, jednocześnie - 
zinim przebywał syn rabina z drugiej żó- 
"ny 14-letni Szulim i służąca. Estera, Apel- 
baumówna. Córka rabina a Siostra rodzo+ 
rozwiedziona po „raż 
drugi, mieszkała przy ul. Elektoralnej i zaj- 


„wy, w nocy z piątku na sóbotę, Szulim 
w puścił:w:nocy. do mieszkania narzeczo-.. 
: nego Łaji Beńka, Wiślickiego, który zamór: . 
„dował Szapirową, służącą ciężko pokale- 


Żawezwany telegraficznie. z Mławy ra- | 


"bin Szapiro: udzielił zeznań obciążających | 
Co stało 'się.pastwą. zbro*.. 


„nych żydów w Siedlcach, ponieważ ci-nie' 


Do Rady Narodowej w dalszym cig- | 


będą się w majt. 


NB 120. 


- Biuro Próśk i Zażaleń 
.KONSULENTA. PRAWNEGO 


4. fersdorffa, 


== PIOTRKOWSKA 84, === - 


znali języka polskiego, nowe wybory:od- 


-- Grodno. l 
'„Grodńcer Ztg.* donosi, że skazane. 
są gminy: Gruszcy na 500 mr. Cecele na 
3,000 mrk., Krupisi na 2,060 mr., Zblańe 
na 1,006 mr. i Pónimunce na 500 mr, za 
ukrywanie żołnierzy rosyjskich; Mið fa 
500 mr. ża uszkodzanie Błąpa tólegraficz= 
nego; Kozicze na 8,006 rubli” ża opór: 
władzy. 05 a 


Komunikacja telegrafiozni między 
SRS okupacjaimis:::. ARE 


Dyrekcia etapowych poczt i: telegra- 


"fów w Lublinie komunikuje: =: = = 


Zduńska Wola i Żyrardów.: < © 


F Stosownie do rozporządzenia, Kasa teatralna przyj- 
i "muje opłatę za bilety tylko w markach polskich 
nich sensacyjnych morderstw w Warsza- | 


l Z d. 1 maja-r. b. dopuszcza: się tes 
legramy- prywatne między - Królęstwam: 
Polskim, pozostającym pod zarządem: a=: 
strjackim w Lublinie, a Niemcami, jak równ. 
hież jenerał=gubernatorstwem warsz. pod: 
następującemi «warunkami: Pan I 
( 7 Do nadawania telegramów w .okupa=* 
cji austrjackiej i w Niemczech. otwarte iao 
wszystkie urzędy telegraficzne, w jenerał+: 
gubernatorstwie warsz.. zaś. Aleksandrów, 
Będzin, Brzeziny, Ciechanów, . Ciechoei-- 
nek, Częstochowa, Garwolin, Gombin,..Go:- 
stynin, Grajewo, Grodzisk, Grójeej Kalisz, 
Kolno, Koło, Konin, Kutno, Łęczyca, Lip»: 
no, Kódź, Komża, Kkówiez, buków, Maków; 
Mazowieck, Mińsk Mazowiecki, > Młąwa, 
Nasielsk, Ostrołęka, Ostrów (Łomża), Pab= 
janice; Płock, Płońsk, Przasnysz,..Pułtusk, 
Radzymin, Rawa, Rożan, Rypin, - Biadlce,. 
Sieradz, Sierpe, Skierniewice, Słupęa, Soe: 
ohaczew, Sokołów, Sosnowiec, . Nzezuczyn;: 


mę p ` . i sZÓ | i NEU : 
ci i przekazanie sprawy K. Sądowi Okrę- | Porec, Tomaszów (0pw0d any kr 


gowemu, celem ponownego: rozpoznania. 
s Przedewszystkiem — twierdzi. obrońca... 


rek, Warszawa, Węgrów, Wieluń, Włocłasi 
wek, Wyszków, -Wyszogród,. Zawiercie, 


' - i Telegramy można nadawać tylko: w: 


T jezyku niemieckim, 4 dotyczyć. muszą ‘tyle 


(0 Spraw nagłych.: TakBa -za wyrazi wyn 
nosi. 24 halerze,. najmniej «może telęgram 
kosztować 3 kór. Do jeńców. talegramów: 
wysyłać nie można. . 8 tai 


|. W jenerał-gubernatorstwie... warszaw= 
skiem, wobec silnego. przeciążenia::linji tes 
łegraficznych, telegramy będą przesyłane 
drogą listową, 5. c -- 00 00 Iont 


CEGIELNIANA _68. , 
: Dziś, dn. 3 maja o godz: 7 + pót wieczoreń* 
; } ceny pòpularne ` 
galowė przedstawienie 
„Kościuszko pod Racławicami”: 


© Obraz historyczny w 6 obr. Wł. Anczyca. 


Teatr Polski 


Sobota dn. 5 maja 6 godz: '7 i*pół WieczoTere 
gościnne występy K. Kamińskiego 


Prokurator Hallers 


sztuka w 4 aktach Lindau'a. 


-+ lib niemieckich. 


a Teatr Polski (Cegielniana 68). 
- Dziś o godz. 7 i pół Wiecz. uroczý= 


|ste przedstawienie ku uczczefiiu [26 rócz- 
+- nicy ; konstytucji 3 maja, odegrany zostanie 


-obraz historyczńo. ludowy w 6 odśł. p, t. 


z 


„karnictwo, gry i zabawy. Początek o godz. | wnościowych,  Pasierby z macochą żyły i 
 4-ẹj—irwać. bedzie: do zmierzchu. = _[ w niezgodzie z powódu zatargów pienię- 
P E E EE żnych. . eS |= 
Zjazd przedstawicieli Rad Opies Gdy rabin Szapiro wyjechał do Miła- 


*szczyńskiego. 


'„Kościuszkó, pod Racławicami“ Wł. L. An- 
*czyca. „Rozpocznie widowisko deklamacja; 
¿wiersza specjalnie napisanego 


RS 1 | i : ia wasza- 
wskich teatrów „miejskich przez Ż, Kle- 
dzielę 6 godz. 3 po poł. $ćnsa- 


. W niedzielę O godz. 3 po | eS Wy 
cyjna sztuką „Łódź Podwodna“ i mefodyj- 


"na operetka Koschata „Piosnki tyroiskie*. 
“Dnia .5 „b. m. rozpoczyna gościnne, wystę - 


* py. Kazimierz Kamiński w sztuce p. Lida; 


uwa „Prokurator Hallers“. 


—.Koncert. solowy Juljasza Thorn". 


‘berga, 


Pan Juljusz Thornberg,: zachęcony, 
nadzwyczajnym. powodzeniem, jakiego.„do: 
znał ód publiczności łódzkiej. na ostatnich 


"dwóch koncertach: Ł.O..5., urządza w. po” 


niedziałek d. 7 maja. w Sali. Koncertowej 


-koncert. solowy. -z „udziałem. pianisty.; p. 
Zygmunta Taube. 


Bilety po. cenach zniżonych . są już. 
do nabycia u. Friedberga i Koca, Piogtr- 


"kowska 90. 


NB 190. 


Tełegramy. 

Remausnikał mierniecki. 

2-go maja. =e Urzędowa. 
Z widowni zachedniej. 


€ront wojsk  genrała marszałka polnego 
Hs. Rupprechia. Bawarskiego. 


ność ogniowa potęgowała się chwi- 

"Na polu walki pod Arras roz- 
chwiały się przed południem natar- 
gia angielskie na zachodzie od Lens, 
pod Monchy i Fontaine. Poczyna- 
jąc od południa znowu spotęgowała 
się walka artylerji i pozostała siną 
tównież w ciągu nocy, 


front  Fiemieckiego Basiępcg Trom | 
Pe gwałtownych falach ognio- 


wych przed nastaniem dnia nastąpi- 


ły usilne wywiady francuzów pod 
Cerny. i nad Aisne. 


„siły na całym froncie. Nocne ope- 


racje naszych oddziałów nacierają- 
„cych na północy od Aisue przynio- : 


sły zyski w jeńcach i karabinach 


maszynowych. Przy otzysżczaniu joe- 
dnego z gniazd irancuskich na pół 
nocnym wschodzie od Sillery zada- l e. 
$ AZ ko 


ao nmieprzyjaciełowi ciężkie straży i 
zabrano mu przeszło 50 jeńców. 


Ponowna natarcia irancnzów na iy- 
łach Chemis des Dsmes odparto w 


walce na bliski dystans. 


"Podczas walk w Szampanii w i 


dmu 30 kwietnia w rękach naszych 
pozesiało przeszło 400 jeńców. Z 


zeznań ich wynika, iż nowowysta- | 
wionym do boju dywizjom francu- 


skim powietzono zadanie odebrania 


nam za wszelką cenę stanowisk gór- | 
skich na południu od Naurey i Mo- 
remvillers. Fego celu francuskie kie- 
rownictwo nie zdołeio osiągnąć w 


żadnym punkcie. 


Ćenha WHS generzia-iekimarszałka sh 


Fibrzchta Miriemberzkiego. 
Sytuacja jest niezmieniona, 


wieirzu 


W walkach w po: 


SÓW. 
|. Poracznik Wolff zestrzelii swe- 
"go 29 i 29, a. porucznik Schafer 
swego 24 1 25 z kolei przeciwnika, 
Z widowni wschodniej 

froni wojsk generała marszałka polnego 

.. księcia Leopolda Bawarskiego. © 
. Na wielu odcinkach rosyjska i, 
odpowiednio do tego, nasza działal- 
ność ogniowa była więcej ożywioną, 

miź w czasach ostatnich: e 

- front wojsk generała-puikownika 

arcyksięcia Józefa.  - | 
W górach pogranicznych Meł- 


dawji liczne bataljeny rosyjskie za” | 
atakowały po silnym ogniu nasze 
słanówiska górskie ma północy ed | 
-doliny Oitez. Odparto je z. wiel- 


%iemi stratami 


front wojsk generiła-feldmarszałka 
| Piachensena. 


Nie zaszły żadne szczególniejsze ` 


wydarzenia, 


RA Sia 


Ożywiona działalność bojewa | 
w tuku Cerny i na: zachodnim brze- | 
gu Wardaru trwa w dalszym ciągu. | 


z y 


| wie i 
žyljeikn za -8 rublja 95 kopiejek — (Pi- 


; Nieprzyjaciela | 
odparto. W pełudnie walka ognio- . 
sva rozpoczęła się ponownie z całej | : 

e se Roe } | krotnie prośby — raz do Warszawy nawet, 


Raszych eskadr lotni - 
A Z widocenym dos i 
| ataku za pomecą | 
7 amunicji pod Bac | 


| dagagiczno - wychowa: 


Kalejdoskop łódzki, 

'€1) Jakow Biełostokier. 
_.- Przyjechał do Łodzi, mając lat 17. 
Najnierw kopjował listy i latal na pocztę— 
w kika lat później był już  „prikazczi- 
kom". Potem się ożenił — 3000 rb. po- 
Sagi — a więc następnie: Komisjoner, fq- 
cznie z tym „plajłownik”, wreszcie — ja- 


|| brykani. 
Na południu od Ypres działal- 


"To ostatnie metier jest ostatnim eta- 
pem kezierowym w dotychczasowej we- 
drówce doczęszej. Na nim to załtzymał 
się w czasach przedwojennych i byłby, we- 
dług wszelkiżiso prawdopodobieństwa, po 
dzień dzisiejszy jeszcze exportował do Ro- 
sji, przy pośrednictwie ogłoszeń w „N i- 
„Agańku*: „Pidżań, brjuki i 


sziiie sjejczes. Łodź, pocztowyj jaszczyk 
0.65..), gdyby niec—la guerre.. 


W sierpniu roku 194% poszedł więc 
Jakow Bielostckier z kilkoma pożyczkami | 


państwowemi na róg Benedykta i Spate- 
rowej i za otrzymane bony wysłał mal- 


"żonkę i dziatki do Moskwy. Od łego cza- 
su Czeka na ich powrót, Rek temu robił | 


wielkie trznzakcje manufakturą, ale — po 
niejakims czasie—zawiesii „unyło” głowę. 
Potem zrobiono mu rewizję i zapła- 
cit 800 rubli kary, chociaż wysyłał dwu 


Zwiesił więc giowę jeszcze bardziej i 0- 
becnie siudjuje tylko pilnie, przy stoliku 
u Błałkina, dzienniki oraz dowiaduje się 


Ju wszystkich, jakiego są zdania co do re- 
ziiltatu wojny. 


W wolnych od zajęć godzinach—-ma 
ich 24 ne debg—grywa w telefona i ban- 


Tak— skromnie. Po piataczku, 


Ostatnio wygląda coraz gorzej. 
starzał się z-wyczekiwania... 


"Remus Sandmer, 


— Prożtzyste nabszeńsiwa. 


Dziś odbędą się nakożeństwa ure- 
czyste-o godz. 10-ej rano w Kościołach: 
Jana | 
raz w synagodze przy ulicy Wolbore 


ewangielickićh św. Trójcy: i św. 


skiej No 20. : 


— Ofiara, edi Ę 


weteranów 63 roku. 


2 Tow. Krzew, Oświaty» 


zi 
. O. (Podleśna 1) odczyt proi. Gusta- 
Baumielda o Konstytucji 3 Maja. 
Wejście bezpłatne, ; i 

— Wielka kwesta, | 

(a) Łódzka. okręgowa Rada opie- 
'kuńcza rozesłała do miejscowych Rad 
opiekuńczych komunikat ze zleceniem 
podjęcie przygotowań, ceism utworze- 
nia organizacji 


«ie dzieci* w dni od 3 do 10 czerwca 
i osiągnięcia z takowej najlepszych re- 
zulfatów. : | 

. Ze względów praktycznych uznano 


organizacji, calkowite wznowienie ze- 


ł szłorocznych, powołując te same osoby 


i zużyfkowywując w ten sposób nabyte 
w roku zeszłym doświadczenie, 
W pierwszym rzędzie Rada prosi 
o zwrónenie się do Wielebnych księży 
Proboszczów z prośbą o spupularyzo- 
wanie kwesty zambon. Komunikat przy” 
pemina, iż ważna kwestja opieki nad 


„dziećmi nietylko się nie poprawiła, lecz 


przybrała jeszcze groźniejszy charakter 
i wokec wzmożenia się śmiertelności 


| wśród dzieci rezultat kwesty może za- 


'pobiedz niepowstewanej klęsce w przysz- 
łości. i 

> Wszelkie druki, 
fak jak w reku zeszłym, są do odebra» 


—.Nysyłąnie dzieci na wieś. 

(8). W nadchodzący poniedziałek wy- 
dział opieki „nad dziećmi i młodzisżą 
wyszła pierwszą partig dzieci łódzkich 
na wieś do dłutowskiego Kola obywa» 
telskiej opieki nad dziećmi, w liczbie 20. 
Dzieci pod opieką odesłane będą tram- 
wajem do Pabjanic, skąd zawiozą je 
włeścianie koňmi na miejsce. 

> Bdezyt © greźlicy. 

- Staraniem -psłączonych 


komisji pes 
uwczej i 


"godz. 6 po pół. 


i au piglęguiarskiego, 


Ze» 


"| zwłaszcza podczas wojny, 

Komitet obchodu 3 maja zawiada- 
mia, iź firma Arneker i S-ka, zamiast 
dekoracji ofiarowała 25 marek na rzecz 


j dla przeprowadzenia 
"wielkiej kwesty ogólno-krajowej „Ratuj- 


| wyższone) 


za właściwe, zamiast tworzenia nowych 


plakaty, znaczki, - 


|onia w Sekratarjacie Okręgowej Rady ` 
| Opiekuńczej. (a) E 


: AS zgjenicz” | 
| no-jekatskiej przy Sekcji Rai nad 


i GAZBEBTA ŁODZKA 


dziečmi i młodzieżą przy R. O. jutro o 
pół. w sai Domu Ludowe- 
go przy ul. Przejazd 34 Dr. Trenkner 
wygłosi odczyt o walce z gruźlicą, jako 
kłęską społeczną doby dzisiejszej. 

` Odczyt ten przeznaczeny jest dla 
rodziców, wychowawców, i działaczy 
politycznych, | Wejście bezpłatne. Ze 
względu na ważność tematu odczyt wi- 
nien przyciągnąć szerokie warstwy słu- 


_„chaczów. 


— Kursy dla pielęgniarek. 

Brak  wykwaliiikowanego personel! 
piełęgaiarskiego skłosii Wydział Zdrowct” 
ności pubiicznej przy magislracie m. Lodzi 
ds urządzania w kwietniu zesałogo roku kur- 
Kars trwał rok jaden 


W szeregu wykładów kandydatki o= | 


trzymały niezbędne wiadomości z anatemii, 
fisjolesji, hysjany, patologii, farmakologji 
i pielę-niarstwe; nadto praktycznie nezyły się 
pisięgniarstwa po miejscowych szpitalach. 

Każda Z Uezsoie praktykowała kolejno 
na oddziałach: wewnętrznym, a 
nym, skéraym, dziecięcym, połośniczym I 
pzychiatrycznym, | 

Wyśładali leksrze: Dr. Dąbrowski, 
Dr. Rundo i Dr. Stefan Słerling, Ogólne 
kierownictwo spoczywała w rekash p, Dr. 
Zeti Gorlirkiej. : 

W dała I8-ym 1 I7sym b. m. w sali 
wykładowej szpitala, przy ul. Olgińskiej 7, 


odbył się sgzaamin kandydatek. 


Eszaminowali wztładający w obeens- 
ści delegatów wydziału zdrowotności gabil- 
cznej i zmproszony.h. lekarzy naczelnych 
miejseowych szpitali. 

- Z 46 słuchaczek złożyły egzamin 44, 

Jest to pierwszy w kraju systematycz- 
ny kurs pielęgniarstwa, obsjmaujący zarówno te 
oretyczne jak i praktyczne wykształesnie u- 


" czenie. 


l Na razie zapewne mie wszystkie nawe 
pielęgniarki „znajdą zajębia w Rzpiłalach 
łódzkich, Należy jadaak sądzić, że zastęp 
dobrze przygotowanych pielęgniarek znajdzie 
gdzieindziej właściwe zastosowanie w służ. 
bie przy chorych. 43) 

` — Regscsitracja s rat 


" - Istniejący przy R. G. O. wydział 
'regesźracjistrat kolejowych, pocztowych 


i komorowych ma na celu ułatwienie 


| odebrania od odnośnych instytucji od- 
-"szkodowania za szkody, zarówno fe co 


do których już były przedsiębrane przez 


poszkodowanych kroki w drodze rekla- 


macyjnej lub sądowej, jako też i ie, ja- 
kie poniesione były w ostatnich czasach, 
dotychczas 
nie reklamowane. Wydział ten posiada 
ije i w Łodzi (Piotrkowska 56), która 


przyjmuje zgłoszenia do regestracji i u- 


dziela wyjaśnień. 
i Regestracja strat kolejowych i pocz- 


mi | "| towych odbywać się będzie ściśle na 
- Dziś o g. 4 pop. odbędzie się w lokalu | 

„3 LELEK 
pie- | wą 
przyjaciel stracił wczoraj 14 lataw: | 


zasadzie ustaw kolejowej i pocztowej i 
przepisów je uzupełniających, czyli, że 
ma za sobą podstawę prawną. Rege- 
stracja ma na celu zwolnienie poszko= 
dowanych od zwracania się bezpośred- 
niego ze swemi pretensjami do właści 
wych urzędów. Koszta. wpisów, opłat 
stempłowych i t. p. przy wytoczeniu 
spraw sądowych, nawet według: iych 
norm, jakie obowiązywały przed wojną 
(po wojnie będą prawdopodobnie, ze 
względu na stan skarbu, znacznie pod- 
przewyższają w znacznej 
mierze koszta regestracji. Jedynie sku- 
teczną dregą pokrycia tych straż, przy- 
najmniej w pewnej części jest ta, jaką 
obrał wydział regestracji w inferesie 
kraju, fo jest zebranie znaczniejszej 
części tych strat i połubowne załatwie- 
nie wszystkich zaregestrowanych pre- 
tensji pod egida Rady Głównej Opie- 
kuńczeł. i 

= Że TW, ZAW PORGOWa 
samice fryzjerskich. ; 

Dnia 29 kwietnia w niedzielę o 4-ej 
po-poł. w lekalu własnym przy ul. Spa- 
cerowej nr. 41 odbyło się walne zebranie 
człońków Zw. zaw. pracow. i pracewnie 
tryzjerskich. 


p przen” 


chirargicze | 


Br 


„Na porządku dziennym było sprawa- 
zdanie Kom. Rewizyjnej z działalności Za- 
tządu, kióre jedlnogiośnie zostało przyjęte, 
Następnie została poruszona Sprawa o ma- 
terjalnym położeniu prac. fryzjerskich; z 
powodu drożyzny i małych zarobków, 
(prac. fryzjerski zarabia przeciętnie tygo- 
dniowo 6 rb.) postanowiono zwrócić się 
do bp. pracodawców o powiększenie pen- 
sji o 50%. 

Na żądanie większości członków po- 
stanowiono urządzić kursa oświatowe, wie- 
czorowe ta których bedzie wykładany tyit- 
czasowo język polski i arytmetyka, 


— Kary. ; 

Pewien piekarz z Chachuły, gm. 
Bruss, pow. Łódzkiego, został ukarany 
grzywną Mk. £000 (dwa tysiące), ponie- 
waż w Lutym i Marcu r. b. wypiekał w 
uruchomionej bez pozwolenia piekarni. 
chleb z mąki bezprawnie nabytej i sprze- 
dawał takowy po cenach wyższych niż 
urzędownie naznaczeno, 

Piekarz Stanisław Przybysz ze Sko” 
szew, gm. Niesułków, pow. Brzezińskie- 
go, został ukarany 4 tygodniami więzie- 
nia, ponieważ 22 Lutego r.b., mial usery- 


te w piwnicy 10,45 centn. mąki żytniej 
zakupionej wbrew zakazowi, pomimo że. 


już przedtem był karany za ukrywanie 
mabi i chieba. > 
— Kradzieże, 2h 
We wsi Błowik w necy 17 E. m, 
Adolfowi Keil równieź przez włamanie 
skradziono cztercietnią gniada klacz, a 
lewą tylną pęciną, z biala gwiazdką, grzy* 
wa i ogan długie, tylne nogi nie pokale. 
Wartość komia 1,250 rb. Dans rzeczowa 
składać w Wydz. Krym. kom. II, akta mr. 
1816/17 G | 
— W neey 21 z. m. właściciełowi 
majątku, Gohiheliowi z. Gatkowie, saw. 
Rawstkiego skradziono dwa konie, wasteści 
2,000 rubli oraz uprzęż i wóz robttzy, 
Opis: 1) Wałach G-letni gniady, grzywa i 
ogon krótko obcięte; 2) klacz pięciółetnia 
jasno-gniada, grzednie nogi 
siebie, Ostrasga się przed kupnem, Pas 
na reaczowe składać należy do Wyfz, 
Krym. kemiserjat 4, akta nr. 1986/17 ©, 
—. W noty 195, m, 
ga z Dąbrówki, pow. Brzezińskiego skraa 
"dzieno z zamkniętej stajni 10-cio fetma 
jasnosgniadą klacz bez szczególniajszyc 
znaków. Ostrzega się przed kupne: 
ne rzeczowa składać wależy do % 
Krym. tom, 4, akta ur, B. d, 562/17, 
k czo zaaLARZEROEZY H À 


L gsiraiy, 


p EA ME 


XXIV Koncert Sys: 
Ł. O. S, Solista p. Julja 
-perg . 


Nowy kierunek, jaki nadal mózyce 
twórca muzyki programowej Hektor Bet 
lisz, a bezpośrednio po nim Fr. Liszt, pode 
stawą którego była idea, że muzyka może 
i powinna nieiylko wyrażać uczucia t. j. 
stany duszy ludzkiej, lecz nadto przedsta: 
wiać czyny i malować sytuacje — znała: 
zła w P. Czajkowskim najbardziej oddae 
nego sobie zwolennika i kontynuatora. Jake 
kolwiek w Symlonjach jego kierunek ten 
zbyt konkretnie nie występuje, jednakże 
nie są one bez treści ergo programu, bo- 
wiem tematy po mistrzowsku opracowane 
z rosnącą wciąż dramatycznością — wye« 
wolują w wyobraźni słuchacza obrazy 2 
życia oraz uczucia, jakie dusza nasza w 
najrozmaitszych stanach przechodzi, Tak 
też i w4-lej Symienji F-moll Czajkowskie- 
ge, którą słyszeliśmy na poniedziałkowym 
koncercie Symłonicznym Ł. O. S, muzy» 
kainy słuchacz wyczuwa, jakby szamołze 

ie sią z walką młodej niedoświadczonej 
natury ludzkiej z przeciwnościami losu — 
z której jednak, Uążąc do upragnionego 
celu — wychodzi zwycięsko, (0. 

Wykonanie tej symfonji przez waszą 
drużynę orkiestrową było ze wszech miar 
zasiugującem na uznanie, Oskiestrą dała 


ZO 
= 


TARIA 


Tragedia księżniczki w 6 częściach, 


Początek o godz. 5, 7, i 9 w sobotę i niedzielę © 3 pp. 
Geny biletów poiwyższene: 


stawia od 


Józefowi froe- 


nam rag jeszcze wymowny dowód, ża stoi 
ma wysokości zadania i Że w obecnej fse 
mie jest ona już ciałem artystycznie jed- 
molitym, wiadomym swoich celów, którego 
produkcji orkiestrałnych nie powstydziły- 
by się pierwszorzędne środowiska mu- 
Koncert poniedziałkowy był ostatnim 
w segónie bieżącym i jednocześnie bege- 
fisowym członków ©. O. 8. Uświeinił go 
p. Juljusz Thornberg swym udziałem, kió- 
ty z właściwą sobie maestrją odegrał 
przetrudny koncert skrzypcowy Brahmsa 
B-dur oraz na „bis* „ulubioną pieśń* Ole 
Bulla w transkrypcji na orkiestrę Svend- 
SONA. 


tarczywemi oklaskami artysta, widocznie 
już zmęczony, odegrał nadto „Zigeuasr- 
weisen” Sarassgatego—którego wykonania 
Jednak daleko edbisgało od fpoprzednich 
jego produkcji i silnego wrażenia nie wy: 
wario, ; 
; Lieznie zebraaa publiczność hucznie 
mkl .skiwała orkiestrę——dokumantując tem 
zadewolenie oraz uznanie dla wy- 
4rwałej pracy i artystycznych dążeń na- 


szego zespolu. ign, W—n. 


Zniewolony długstrwałemi i zbyt na- 


GAZETA ŁÓD 


Z Warszawy. 
(Korespond. własna Gaz. Łódz.), 


Tegoroczny obchód rocznicy 3-go Ma- 
ja, owego jedynego radosnego naszego. 
święta narodowego, choć pod względem 
zewnętrznej Świetności nie dorówna swe- 
ma najbliższemu poprzednikowi, zapawia- 
da się jednak tak, jak wypaść winna 
rocznica wielkiego zdarzenia. 

- Święta narodowe, owe symbole żyjąc 
cego ducha narodowego, nie są czczą for- 
mą, lecz ucieleśnionym dążeniem narodu 
do swych ideałów, a jednocześnie hołdem, 
oddanym przeszłości, . na której dziś się 
buduje. Obchód zeszłoroczny posiadał 
jeszcze znaczenie specjalne: był pierwszą 
rocznicą Święta majowego, kiedy. społe- 
czeństwo mogło bez obawy represji wybo- 
wiedzieć się, wyrazić swą gorącą, a siiną 
zarazem wolę odludowania bytu niepod- 
legiego. i 
W ciagu roka odeszliśmy od- tego 
stanu rzeczy tak daleko, że demonstrowa- 
nie byłoby dziś anachronizmem, dziś, kie- 
dy światu całemu wiadome <4 nasze pra- 


z tego względu społeczeństwo żadawalnia: 
ie aA iE kilkunastu odczytów w. 


` nym zawieszeniem w 
pracy. : 

"podobaie 
Nie można, zaiste, stosowniej uświetnić. 


owego drial... Szereg atrakcji na cel ten 
rozpocznie przedstawienie galowe w Tea. 


| już zazdrościć naszej 


przężonea w chude szkapy, _ 


ZKA 


| gnienia, kiedy Świat cały uznaje nasze 
-słuszae prawa. | 


To też obchód majowy będzie „miał 
raczej charakter święta historycznego, 1 


różnych punktach miasta oraz dobrowol 
7 tym dnia codziennej 


rocznicę kanstytucji rozpocznie się 
iak i za lat ubiegłych wielka. 
kwesta majowa na szkolnictwo polskie. 


Ww 


trze Wielkim. . : 
~ Przeciętny tiltster wafszawski gotów 
dziatwie szkolnej, 
Wszak dla niej nawet — chodzi tu o dzie- 
ci z szkół miejskich, zamieszkałe na krań- 
cach miasta — kursuje od.czasu do cża- 
su tramwaj konny, podczas gdy zwykły 
śmiertelnik odbywa potworne wprost spa- 
cery per pedes z znacznym nakładem 
zdrowia i... podeszew. SEZ WA 
W . dzielnicach żydowskich pojawiły 
się natomiast malownicze omauibusy, za- 


deszczowych pogód i w braku płótna, kol 
drami lub pstremi derkami na „kocką 
modlę” ee x 


do sprzedania z powodu likwidacji 


"suche drzewo 


sosnowe i dębowe, opałowe i bu- 
dowlane, oraz wozy i rołwagi, a 
takżə różne sprzęty kowalskie i- 
| stelmarskie, 


LIPOWA 59. 


Konsulent prawny 


A. Ackerberg, 

Łódź, Pciudniowa 2, i-e p. 
Specjalność: 

i projekty ustawa 


a kryte dia 
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D Corocznie zueczua dywidenda; gdyż 
obraca się wyłącznia na korzyść ubezpiaczonych. 
Prezes Rady Nadzorczej: Dr. Teofil Rzepnikowski, Vice 


Dyrektor generalny: Dr. Marjan Głowacki. 
Zarządzający Oddziałem Warszawskim: Kazi 


Biuro Warszawskiego Oddziału (al 


Bank Wzajemnych Usezpieezeń ma Życie 


założony w roku 1873 


ma zaszczyt zawiadomić, iż rozszerzając swóją działalność na Irólestwo Polskie, otworzył Oddział w Warszawie. l 
Przyjmuje się ubezpieczenia ng życie w nujszerszym zakres, zapewniając nujdegodniejsze warunki, juko fo: 


Bezspormość polis, - 
Rieprzepadalsość składek, 
Swebadę podróży. 


Ubezpieczenia wojskowych w zrmji niemieckiej, austrjackiej i polskiej 
z matychmiastową odpowiedziałnaścią za ryzyko wojenne, za odpowiednią dopłatą. 

-Ubezpieczenia na wypadek śmierci na mniejsze sumy kez badania lekarskiego 
jako instytucji czysto wzajemnej, całkowity zysk 


SZCZEGÓŁOWYCH OBJAŚNIEŃ UDZIELA: o ; | 
. Jerozolimska 31) cd g. 9 rano do 4 po poł. oraz pp. agenci 


w Warszawie i na prowincji. 


Reprezentanci i agenci na prowincji poszukiwani. Zgłoszenia do Oddziału Warszawskiego, 


patron Spółek Polskich. 


mierz Stanisław Nowolecki. 


ogå i Tania Hauka. W gazecie „Gwiazdka Cieszyńskaś Ne 37 z dn. 8 Maja, a w 
„Gazecie Narodowej” Ne 101 z dnia i4 Maja 1912 r. w „Ziarnie* Ñ 38 dn. 20 Września 
1913 r. i w wielu innych gazetach 1912 r. i 1913 r, wydrukowano artykuł p. t „Droga 
i łania nauka”. Żalił się we Lwowie krawiec p. Świstałzki przed swoim stałym kundria- 
nem p. Potulickim biuralistą, Że musi robić ogromne. wydatki wynoszące przeszło 2.500 
koron rocznie na opłatę szkół i na kerepetycje, nie licząc w to kcsziów utrzymania 5-rga 
swoich dzieci Bluralsta p. Potuticki pocieszył majstra p. Świstałskiego w ten sposób: 
Ja nie mogę się szarżyć na podobne koszta. Pomimo 2 klasowego wykształcenia mego 
j w szkołe realnej, uzupełniłem dalszą moją edukację przez pilne i wytrwale samokształce- 
nie się. Szczególuiej, zaš przyswajwszy Sobie gruntownie języki niemiecki, angielski, 
francuski i rosyjski z pomiocą Bamouczków Reussnera, biz nauczyciela, zajmuję dziś, dzię- 
i Ri znajemeści korespondencji w tych językach, stosunkowo Świetuą posadę z roczną 
j płacą 5.000 koron. — Przyiem dzieci moje przyzeiowałen: gruntownie sam przed od- 
; daniem ich do szkół, we wszystkich przedmiołucii szkolnych, więc teraz nie potrze- 
buje opłacać korepetytorów. Przeciwnie starsze dzieci moje zauczają młodsze pod meim 
dozorem i kierunkiem, a oprócz tego zejmują się takźe peza domem kotepetycjami dobze 
piatnemi, za która zarabiają razem więcej niż 2.800 korma rocznie, a to głównie 
, dzięki znajomości jezyków noweżytnych, nabytej ze Sameuczków Reussiera, za któ- 
tez kilku | koron zwrócił! mi się już dawno z Hehwiarskim procentem. — Albowiem, 
vwszy Się z nic? sam, nauczyłem potem moje dzieci nowożytnych języków i mogę jeszcze teraz 
z powrotem wydatek zrobiony ua Samouczki, które uważdm za listy zastawne, przynoszące 
nde. — Zamóticzki Reussnera sprzedaje się we wszystkich księgarniach. Dzieki tym 
zajmuje obecnie jad wiele tysięcy ludzi inteligentnych wybitne i korzystne stanowiska, 
Świsżo wyszećł z druku Samouczek Połskce-Niemiechi I kurs w XXXVII edycji, cena 1.20 rb. — Kurs 
H w XVI edycji, cena 5.50 rb. Adres autora ul, Słoia 6 w Warszawie, który wysyła bezpłate 
"mie I-szy ż Samouczka na żądanie, 


o wiadomości, że dziś 


e ge 

e przy ui. Woiborskioj PA pezię. 

zyste nabCBeoROst wo 
ócznicy.kanstytuoji Jag 


w Poznaniu 


a 


szkoła śpiewu 
| | Marji 
Wiikoszewskiej 
ul. Widzewska 36; 


Lekcje śpiewu solowego, zbiorowego, 
_ dykcji, deklamacji, oraz gry na forte- 
pianie z wykładem teorji. 


| 
| 


Bi 


| Zapisy Gd godziny 3—6. po półudnia -ka 
JĄ. Na żądanie lekcje w mieście. a 
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NAJLEPIEJ PRENUMEROWAĆ 
WPROST Z REDAKCJI, 
WARSZAWĄ, | 
HOŻA 36, 


Kwartainie Wik. 5, 50. 


=" 


|. chorób żęków 
-feroz Mikołajewska 838 róg EBwan- 


|, Najlepsze ZĘBY sztitczne I plomby ~ 
| Leczenie hemeopatyczne. Od 9 r. do wiec 
|, ki ERER 


. SCQ. Wólczańska 139. 


i nicae, sa. odświeża, ez 
| nie i iarbuja garderobe mask } wy. 
| wa starannie szybko tato. 0 wykony- 


, Bronisława . Maślankiewiea z 


Na maszynie romcyiiej w Moana JANA 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


przeprowadził sięna Zawadzka ARA, 
róg Piotrkowskiej, do domu Szeiblera 


choroby zewnętrzne 
skórne i wmiosów 
przyjmuje ©d8—2i od 49, Panie od5—ó0,3 


Sprzedaż 40% taniej n. c. z. | 


UR: Cgpo 6. $ 
Cegielniana 43 
tępa tę 


GŁOSZENIA DROBNE: | 


olbrzymi wybór nowych, okazyjnych: Stołowa 
sypialne, salony, biurka, biblioteki, szafy, oto- 
many. łóżka metalowe, krzesła gięte, Wobec 
zastoju sprzedaje 8 cenach własnych i niżej . 
Magazyn Mebli, Władysława. Romiszowskiezo, - 
Piotrkowska 116-1 piętro front w ę 
święta otwarte do 6 p.p. 

otworz 


yki Gdrom ulem oue "SM 


' „niedzielą i 


ciem, 


lekkie rzeźnickie furgony do mięsa. | 
„przejazd, Bl „Janiąze > + Ba 


P i i dobrze 1 rta trzebni, Przejazd i i 
R piatni potrzebni, Przejazd $ 

Kr AWGY. Drabikowski, 3: 
stołowe, sypialnia dębowa i kuchen- 


wz: a t 
Meble ne urządzenie sprzedam po _cónii 


kosztu Orta 28. „Btelarnia. i 

gł; Najlepszy “do prasila bielizny 
pouen ik chem. fabos. J. Sebzer i E. Werner 
Sprzedaż hurtowa u Edm. Bogdańskiego, Dzietna 30 
oem wsztdzie, paczka 22 kop, |. 
Potrzenno Sán do PE eroi zie 
G ; żerty dla A, W. L. w Admin 

azety Łódzk,. składać prosze.. 7% 


zierwszorzęduy Krawiee Damski L: Rudzki Dio 

kowska 17 {parter} szyje elegancko  kostidm 

od Mk; 10,. Falia ed Mk 8 ae ie od Mk. 2 jak 

ów ce ie aw WJDÓŁ najnowszych fáso- 
ch. Howe žurnale. 

gbne zdolne krawcowe o: mae 

Potrzebny chłopiec 
wa 59 m, Pae 


larstwa. Targo 


Zaginął pies moede a oh 


Fiot tka weka 104 do portjera. 


174 Piotrkowska 


Sor FOOWNIA Ukrześci- 
jańska przerabia, 
$Ści, pierze: chemicze 


174 Fi 


__ Zagubione dokumenty. 


Ghojnach, 


gubił -pasaport nieaniecki 


aiemiecki, 


a Wydany. w 
prenei Szrek Richter mou 
wydany w Bozi 
ranciszka Bąkowaką z 
ki, wydany w 


ia prey ROEE S 


GRÓDKA Przejazd NG 


